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ziono r>od zarzutem nadutycia władzy. 
Wywołało to oburzenie ze f!trony hisz­
pańskiego korpusu generalskiego. Lo­
pez Ochea był wybitnym c:r.hnkiem Bra­
Cl Woj kO~_''ych, poza t ,ID kor s ot­
cerski twierdził - mote nie bez słu­
szności - te generała hiszpań!kiego po­
święcona na ofiarę płytkiej demagogji", 

A CO DALEJ? 

"M,asonerja - to en ecki wymysł. .. " - Wszyscy są masonami - ' Co o tem mów-i przy­
w,ódca Basków? Bardzo dziwni masoni.. .. - Taki sobie zwykły, stary kant! 

Dalszy przebieg wypadków jest 
bardzo znamienny; 

"W otoczeniu Azany mówiono coraz 
to głośniej o grożącym spisku genera­
łów. Lewica, starając się wykorzystać 
sytuację. poddala projekt całkowitej re­
formy armji. Miano skrócić czas słutby 
wojskowej iza.stąpić armję sta.łą -' 
milicją. Rząd opierał się tym planom 
- ale dosyć słabo. Propo'n'Jwano tylko 
dokonr:nie szeregu przesunięć. między 
innymi chciano posłać na emeryturę 
kilku naj aktywniejszych wojskowych z 
·gen. Franco na czele. Korpus oficerski 
stanął wobec możliwości stO'Pniowej li­
kwidacii swoich wpływów, kto wie na­
wet czy nie wobec problemu głębokich 
zmian organizacyjnych w 'l.rmji. Wów­
czas postanowiono działać ... 1< 

Ł ó d ź, 27 październ'ika 

Masonerja bardzo nie lubi, aby o niej 
mówiono, Jest to zupełnie zrozumiałe, 
gdyż "dzieci wdowy" tylko wówczas 
mogą. liczyć na powodzenie, gdy akcja 
ich i wogóle istnienie jest tajemnic~. 
To też· oddawna loże starały się wmó­
wić w społeczeństwa, że jeżeli maso­
nerja nawet istnieje, to jest to taka 
sobie niewinna organizacja, głównie 
założona dla celów filantropijnych. 
Tajemnica? - Niema tam żadnej t~ 
jem nicy. Poprostu grono starszych 
panów zabawia się w fartuszki i kiel­
nie - taka sobie niewinna rozrywka! 

"SZARY CZŁOWIEK" WIERZYŁ ... 
Przez pewien czas udawało się 

'istotnie uśpić czujność społeczeństwa 
i "szary człowiek" wierzył, że wolno­
mularstvvo to nic złego, a wszelkie 
pogłoski o jego szkodliwej roli należy 
zaliczyć do "brudnych endeckich plo­
tęk". Jednalc najsprytniejsze kłamstwo 
musi kiedyś wyjść na jaw. Po ohydnej 
sprawie "brata" Stawiskiego o wolno­
mulal'Rtwie zrobiło się w świecie gło­
śno. -astQpne lata dostarczyły nie­
zbitych dowodów szkodliwości tej taj­
nej sekty. Okazało się, że \\"szelkie 
ś\\'il1!'t\\'a, jakie oRtatnio dzieją. się we 
Francji. mają swe źródło właśnie w 
działalności Wielkiego \Vschodu Fran­
('ji. Dziś temu nie zaprzeczy nawet 
najbardziej sceptycznie usposobiony 
tzłowiek! 

Masonerja zostala zclemaRkowana 
i każdy miesią.c przynosi nowy obci~­
~ający materjał. Trzeba wi~c bYło 
chwycić się no\vego środka. Gdy nie 
można zaprzeczrć istnieniu trzeba 
stworzyć "sztuczny tłok", trzeba rzu­
cać jak najwiQcej podejrzeń, oskarżać 
jak najwięcej osób o przynależność do 
wolnomularstwa, a wtedy opinja pu­
bliczna będzie zdezorjentowana i 
prawc17iwi "hl'~ci~" h<::rl::;ł mo~li \\"7g1ę­
dnie spokojllie kontynuować dalej 

dzieło burzenia świata i oddania go 
ostatecznie we władanie żydostwu .. , 

U :ŹRÓDŁA PLOTEK 
W ten sposób jesteśmy u źródła plo­

tek o tem, że przywódcy narodowej re­
wolucji w Hiszpanji są. masonami. 

Od pewnego bowiem czasu prasa 
lewicowa i wogóle żydowska co pe­
wien czas puszcza plotki o przynależ­
ności tego i owego hiszpal'lskiego ge­
nerała do wolnomularstwa. Cel tego 
ma!,ewru jest zupełnie wyraźny. Z 
j.3dnej strony ma to pono kompromi­
tować wszy~tkich, którzy sympatyzu­
J~ z narodowym ruchem Hiszpanji, a 
więc przedewszystkiem Obóz Narodo­
wy i sfery kościelne, szczególnie 00. 
Paulinów z Jasnej Góry (Co za gratka 
dla akcji bezbożniczej l). Z drugjej 
EŁrony takie plotki niewątpliwie w o­
czach ludzi nieorjentujących się bar­
dzo, szkodzą. Hiszpanji. Klika liczy na 
to, że ostatecznie wszyscy odwrócą. się 
od powstańców, a Moskwa, pomagając ' 
rządowi komunistycznemu, zdoła prze­
chylić szalę zwycięstwa na stronę czer­
wonych. 

Gruba omyłka. 
Przedew~~w!'tldem, jak to tam jest 

w rzeczywistości? 
Ostatnio .,Robotnik" zamieścił arty­

kuł, w którym twierdzi, że generał Ca­
banellos, rozstrzelany przez komuni­

'sŁów generał Goded oraz generał Mola 
są ... masonami! Na czem "Robotnik" 
opiera swe twierdzenia? 

Otóż pono wszyscy wymienieni na­
leżeli do "Wojskowego Zjednoczenia 
Braterskiegn". Wiadomość ta zaczerp­
nięta jest z "Le Temps". 

Na czem polega tu "kant"? 

KANT I PRAWDA 
Prawdą. jest, że wielu obecnych 

przywódców antykomunistycznej re­
wolucji w Hiszpanji należało (i pł"aw­
dopodobnie należy) do tajnego stowa-

rzyszenia. Prócz wyżej już wymienio­
nych należeli jeszcze generał Queipo 
deI Lliano pacyfikator Asturji generał 
Lopez Ochea i inni. Stowarzyszenie 
to nazywało się "Związek Braci Woj­
skowych" i zawsze było nastawione 
skrajnie nacjonalistycznie. Co o tem' 
stowarzyszeniu mówi najbliższy współ­
pracownik posła de la Ton'e, przy­
wódcy Basków, którzy dziś walczą. po 
stronie rządu komunistycznego? Cytu­
jemy ten glos, jako opinję czlowieka, 
którego trudno posą.dzić o sympatje 
dla przywódców narodowej rewolucji: 

"Slyszał pan coś o Związku Braci 
Wojskowych? Nie? Otóż byla to znaM 
loża wolnomularska. do której należe!i 
wysocy oficerowie hiszpańscy jeszcze 
w czasie panowania Alfonsa XIII. Brze· · 
wodniczącym loży. rodzajem wielkiego 
mistrza był gen Cabanellos. Wielkie 
dygnitarstwa loży dzielili między siebie 
gen. Sanjurjo, gen. 1\101a, generał Quei· 
po deI Liano. Nie wiadomo czy Franco 
zajmował jakieś wybitniejsze stanow[· 
sko w związku - ale do Braci Wojsko· 
wych w każdym razie należał. Loża była 
przeciwna dyktaturze Pl'Imo de Rivery. 
Wogóle Alfons XIII. w ostatnich latach 
swego panowania nie cieszył się popar· 
ciem 3rmji. Tem się też tłumaczy jego 
sromotny upadek. Wspomniani p:enera­
lawie poparli po fatalnych wyborach w 
1031 'foku - drugą republikę". 

Jak dalej twierdzi przywódca Ba­
sków, do rozgrywki pomiędzy władza­
mi republiki, a "Zwią.zkiem Braci 
Wojskowycb" doszło z okazji pacyfi­
kacji Asturji przez gen. Lopeza Ocheę: 

"Pisma komunistyczne i anarchi­
styczne zarzucały mu postępowanie nie­
zgodne z prawem, rozlew grwi, wyda· 
wanie niekompetentnych wyroków 
śmierci ł t d. Domagano ~ię jego are· 
sztowania. Gdy w lu,tvm 1936 roku lewi­
ca odniosła zwycięstwo - wmowiono 
kampanję. Azana. zatrwożony po&tępa· 
mi czerwonych u!'.tąpil - i /ł'enerata Lo· 
pez Ocheę, pacyfikatora A~turji uwię· 

Dla uniknięcia nieporozumienia do­
'clajemy, że p.owyższy wywiad z przy­
wódcą. Basków przeprowadził red. 
!{iełpillski. Wywiad ten został zamie­
szczony w m". 294 "Gońca Warszaw­
skiego", 

Zastanówmy się teraz. 
Widzimy, że od samego początku 

rzekom.o masoński "Związek Braci 
Wojskowych" ze wszystkich sU tłumi 
czerwoną rewoltęr To jest coś niespo­
tykaneco. Naprzykład we Francji jest 
zupełnie inaczej, również i we Wło­
szech przed przewrotem faszystow­
skim loże ze wszystkich sił popierały 
komunistów, to samo działo si, w 
Niemczech ... Bardzo dziwna jest ta hi­
~zpańska "masonerja", zupełnie niepo­
dobna do masonerji na całym świecie! 

LIKWIDOWANIE LOżY 
Dalej rządy wybitnych i niewą.tpIi­

wych masonów, jakimi są Azana i 
Martinez Bario, noszą się z zamiarem 
zlikwidowania ·"loży" generałów, a ich 
samych chcą usunąć! 

Niezwykle stosunki! 
Cóż wiQc pozostaje? 
Jedynie to, że Bask twierdzi, iż 

"Zwią.zek Braci Wojskowych" 'jest loż~ 
masońską.. Jakąż jednak wagę ma to 
twierdzenie, skoro postępowanie owe­
go zwią.zku dowodzi czegoś wręcz od­
miennego? Nie ulega wątpliwości, te 
taki tajny związek wl·ższych oficerów 
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Isbrlal. Jak każda organizacja tajna, 
nłewt~jemniczonym wydawał si, lożQ 
masonskQ. Przecie i hitlerowców W" 

swoim czasie posQdzano o to samo a o 
Berrencłubie mówiło sI, głośno. ż~ to 
jest niemiecka masoneria! Dopiero dal­
~ze postępowanie wykazało, że jest to 
mstytucja powołana właśnie do walki 
z masonerją. i żydostwem! 

Pozory często mylą. Zresztą trudno 
si~ dziwić informatorowi red. Kiełpiil­
skiego. Jako katolik współdziałający 
z komunistami i anarchistami musiał 
wyn~.l~źć on coś na swę. Obr{)l;Q. Naj­
łatwIeJ mu było powiedzieć, że walczy 
z powstańcami, bo... tą są wolnomu­
larze! 

A teraz powróćmy do informacyj 
"Robotnika". Twierdzenia swe oparł 
na informacji ,.Le Temps'u", który 
znowu zaczerpnął je z "Revue de Paris". 
Omawiany artykuł "Robotnika" jest 
tak zakonczony: • 

,,'Wszak "Le TempsH i "Revue de Pa~ 
risH - to dwa pisma, nie podejrzane o 
intrygi lewicowe"! ... H 

Otóż na ten temat daloby się coś 
niecoś powiedzieć. 

WIELKI KONWENT 
We wrześniu bieżącego roku w 

gmachu przy ul. Cadet 16 w Paryżu 
obradował Wielki Konwent Wielkiego 
'Yschodu Francji. Był to doroczny 
2llazd delegatów lóż wolnomularskich 
Francji i jej kolonij. Dnia 23 września 
na porzę.dku dziennym znalazła się 
sprawa prasy, 'wrogiej wolnomular­
stw~.l. Oto jak opisuje przebieg tego 
~osIedzenia "Gringoire" (Ten nacjona­
lIstyczny tygodnik miał na Konwencie 
swego potajemnegQ informatora): 

. "Po przerwie Konwent przystępu je 
do ~ozpa trzenia zagadnień prasowych. 
P.omeważ surawa iest ważna, odbywa 
Się spl'8.wdzan ie dowodów osobistych. 
Brat Rafalowicz przygoiował referat 0-
p.arty n.a r~portach 2Z7 1M. Na " 'arszta­
Cle zna]dU]fl się następują~e wydawniC­
twa.. 'lznane z& szkodliwe: Je Tempa, 
Le Journa.l, Le lour, L'Action FranGaise 
Le~ De?ats, Le Figa~o , L'Echo de Paris: 
Grmgol~e i szereg prowincjonalnych. 
Nale~y .le poskromić. co nam łaiw() 
przyJdzie, ponieważ władze są do na­
szej dyspozycji. 
Uchw3:1amy drakońskie prawo prasowe. 
Aget;cJe II~vasa i Fourniera, mają być 
upanstwowlOne. Postanawiamy stwo­
rzyć komitet publikacyjny, k.óryby do­
starczał prasie materjałów. Ogłaszanie 
tych komunikatów będzie przymuso-
we". 

Otóż: pomiędzJ "l!IZkoclUwemi" (z 
punktu widzenia interesów masonerji) 
pismamI niema "Revue de Parls". 
Czyżby niedopatrzenie? Już tam owe 
227 lÓŻ chYbaby nie przegapiły! 

A więc ostatecznie pismem, które 
było ple.rw?,tn.em źr~em Informacyj 
"Robotnika J Jest "nIeszkodliwe" ,Re-
vue de Paris ..... Ciekawe! ' 

LAPAJ ZŁODZIEJA! 
'.A teraz jes~cze jedno. 

. ."Robotnik" krzyczy: - Lapaj zło­
dZIeja! A kto mu sekunduje? Oto 8·r­
tykuł o przynależności do wolnomulal"­
stwa przywódców powstania w Hiszpa­
nji przedrukowała ... łódzka "Prawda"! 
~o niby się ze sobą kłócą., bo "Robot­
nik" jest rzekomo obrońcę. robotników 
lit "Prawda" wydawana jest przez łódz: 
ki przemysł, ale jak bronić m asonerji, 
te "sztama"?! 

.Nic dzi~nego - i tu i tam dyry­
guJą. ŻydZi! Dla poZQru to się niby 
czubią, ale w gruncie rzeczy idą ręka 
w rękę! 

I "Robotnik" i "Prawda" zwalczaję. 
an~ysemityzm, i jedni i drudzy napa­
daJą na "endeków", no i wspólnie wal­
czą. z "masonem" Franco!. .. 

Ładna komp-$.nja. Hajtnan-Jarecki 
z Niedziałkowskim, a Lauterbach z 
Diamandem! Grzecznie, rączka w rą.cz­
kę Eittingon z towarzyszem Czapiń­
skim!... 

"Łap aj złodzieja!!!" 
. "Wszyscy są masonami!!!" ... 

... To jest bardzo stary kawał, ma 
już dłllgą. siwą. brodę i tylko bard2;O 
naiwne dzieci dają. się nabierać w ten 
prymitywny sposób. Towarzyszu Lau­
~erbach, wymyślcie "coś" oowego, 8: 
Jak nie możecie, to idźcie baj-baj ... 
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n raou 
Prezyden1 Azana w Barcelonie - Obrona Madrytu niemoiliwa - Wojska powstańcze 

- w Odległości 10 km od A-ranjuezu 
T.eneryfa. ~PAT). Radjowy ko­

mumkat powstanczy donosi: Czerwo­
ny :!renerał Ascensio, który był wodzem 
WOjsk rządowych na odcinku Talave­
ra i poniósł klęskę, uciekł do Francji. 
Przy przejściu granicy oświadczył, że 
wobec braku dyscypliny wśród od­
działów milicji, nie sposób jest zorga­
nizować należycie obronę stolicy. 

B a r c e lon a. (PAT). Przybycie 
prezyd. Azany do Barcelony wywołało 
~,śród. lud~ości uczucie przygnębienia 
I.pa.mkę, Jakkolwiek oficialnie podaje 
Się Jako przyczynę jego przyjazdu ko­
nieczność zwiedzenia frontu w Arago-

nji i Walencji. ~ona prezydenta prze­
bywa w Alicante na statku wojennym 
argen tyńskim. 

S e v i l l a. (PAT). Radiowy komu­
nikat powstańczy z godz. 8-ej min. 30 
zrana donosi. Nic godnego zanotowa­
nia nie zaszło. Okręty narodowe w 
San-Sebastian tamuję. wszelką. komu­
nikację z Francję.. W ostatnich bi­
twach pod Talavero de Relna wojska 
-czerwone straciły 800 poległych a ogó· 
łem w bitwach· od chwili zdobycia Ił­
lescas rządowcy stracili 1 500 po­
ległych. 

Na odcinku Talavel'a na skutek o~ 

6reiser poiecbał leczyć .•• , n rki! 
Choroba pre~ydenta. senatu gdańskiego "OBi oechy polityc#­

nego 10fIbiegu 
G d a l'l. s k. (Tel. wł.) Prezydent se· by zadanie utrudnione. Pomimo swej 

n~tu Greiser wyjechał - jak podaje znanej agresywnośei składał on kil~ 
bmro pras?we - na kilkotygodniowy kakrotnie oświadczenia. w których 0-
pobyt do Jednego z zagranicznych u· powiadał się za utrzymaniem popraw~ 
zdrowisIc Wyjazd został zalecony nych stosunków z Ligę.. Ponieważ 
przez lekarzy. . program, ogłoszony ostatnio przez 

P~ez. Greiser istotnie choruje na gdański czynnik decyduję.cy, przez 
nerkI.' Do faktu jednak. że teraz wla- "gauleitera" Forstel'a, jest dałej idę.cy, 
ś~ie ~ybrano czas na kurację przy- więc postanowiono rOzmowy z Polsk", 
W.HłzUJ~ się nie bez podstawy znacze- przeprowadziĆ bez udziału w nich 
me polItyczne. Wyjazd następuje bez- Greisera i ma on powróciĆ do Gdańska 
pośrednio po pierwszej rozmowie z . dopiero pod koniee roku. 
komis~rzem generalnym R. P. w Gdań- Polslta będzie miała utrudnione 
sku m,m. Papee, który po otrzymaniu zadanie o tyle, że Gdańsk będzie usi­
Gale.cen z Warszawy nawiazał z prez. łował rozmowy prowadzić bez uzna-

relserem ~ontakt dla omówienia wania oświadczeń Greisera, wypowla­
spraw, powle~zonvch do załatwienia l danych, jak się teraz okazuje, tylko 
Polsce pr~ez ~lgę Narodów. ze względów taktycznych. (p) 

Zauwaza SIę, ze prez. Greiser miał-

Podąg pospi szny naielh ł n utobu 
10 os6b #ostalo #abitych i kilkunastu ranionych 

W i e d e ń. (Tel. wł.) Z Istambułu 
nadeszła. tu wiadomość o strasznej 
ka~astrofle zderzenia się pociMU po­
spIesznego z przepelnionym pasażera­
mi autobusem. Jadący z Istambułu 
pociąg wpadł kolo stacji Eskiszehir, 

• 

na niestrzeżonym przejeździe kolejo­
wym, na autobus, który lokomotywa 
wlokła przez kilkanaście metrów. 

Autobus został całkowicie zgrucho­
ta.ny, a z szcz.ą.tk6w jego wydobyto 10 
zabitych i kilkunastu rannych. 

Rektor Miklaszewski 
podał się do dymi ji 

Echa glośnych de'łnonstracyj na uc#elniach wars#awskich 

War s z a w a. (Tel. wł.) Szkoła Około godz. 11 nadjechała polioja, 
Główna Handlowa stała się widowpią. a rektQr naka.zał wstrzymanie wykła­
bardzo burzliwej demonstracji. O godz. dó,,: i wezwał polic?ę, która przybyła 
10 w auli jeden ze studentów wszedł w SIle Qkoło 200 ludZi. Policja zamkn~­
na mównicę i zaatakował rektora. i se- la wyjścia na ulicę. W gmachu pozo­
nato Młodzież zaczęła wnosić okrzyki stało zaś około 600 studentów. Rektor 
przeciwko rekt~rowi. W tr~kcie wiecu Miklaszewski zawiesił następnie wy­
przybył do aulI przedstawIcel senatu, :kłady aż do odwołania i sam podal się 
który zaczął tłuIl"!-aczyć. zarzą.dzenia dQ dymisji. 
rektor~ co do wysIe~lema z. gmac~u Wieczorem policja, używają.c gazów 
uc~ellll K?ł~ Ek~nomIs~ów l J!OWI&- łzawią.cyc~, usunęła studentów z. gma­
d~;lał ~. II!" "WIdoczm~ za duz.o?~ chu. LegItymując każdego, odbreranQ 
~ Il1śCIe SIę, albo. polltykowahścIe. przy tern legitymacje. 17 stu{\entów 
Wywołało to burzę. I głośnę. w~zawę· aresztowano, którzy nie należeli do 
W~e~y rz~cono .śwIece dymne I mło-' Szkoły GłÓWllęj lIandlowej. (w) 
dZlez rOzbległ~ Się po schodach i ~ory- War s z a w a. (Tel. wł.). W polu· 
ta:rzach. WybItO ~zł'"by w drZWIach, I dnie w Warszawie doszło do zajść 
wIodą.cych do sah, l ~ablotkach. Wy- również na · szkole Głównej Gospodar. 
p?-szc~ono hydrantamI wodę oraz po- stwa Wiejskiego. Poturbowano kilku 
bito kIlku Żydów. ~yd6w, obrzueają.c ich jajami. (w) 
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peracji, które doprowadziły do połę.· 
czenia się sił zbrojnych gen. Varela z 
innymi oddziałami wojska narodowe 
znalazły się w odległości 10 klm. od 
Aranjuezu. Szwadron płk. Monasterio 
wysadził most kolei na drodze łączącej 
Aranjuez z Madrytem. W Madrycie 
brak środków żywności. 

L o n d y n. (PAT). Według otrzy· 
manych tu wiadomości, powstańcy 
zdobyli Port-Bata w Rio-Muni (Gwi­
nea hiszpańska w Afryce zach.). Po· 
nieważ poprzednio zajęli oni .iuż wy­
spę Fernando-Po, wobec tego cała ko­
lonja jest obecnie w ręku powstań­
ców. 

Lotniska pod Madrytem 
ewakuowane 

S e v i 11 a. (PAT). Dwa samoloty 
powstańcze przeleciały dziś ponownie 
nad lotniskami Cuatro Vientos i Geta­
fe pod Madrytem, przy czem stwier· 
dzono, że lotniska te zostały ewaku(l­
wane. 

Kalif powitał przedstawiciela 
rządu narodowego 

T e t u a n. (P A T). Generał Ormaz, 
mianowany przez władze powstańcze 
komisarzem hiszpańskiego Maroka, 
złożył w dniu dzisiejszym Kalifowi 
listy uwierzytelniaję.ce. Kalif dał wy· 

' raz swemu zadowoleniu. że może po­
witać oficjalnego przedstawiciela rzą· 
du narodowego i mianował gen. Or­
maza honorowym pułkownikiem jed­
nego' z marokańskich pułków . . 

Pomoc sowiecka 
M o s kwa. (PAT). Ogłoszono tu, że 

zbiórka Z. S. R. R. na pomoc dla ro­
botników hiszpańskich dała ogółem 
dotlł-d 47.595.318 rubli. Bank Z. S. R. 
R. przekaże tę sumę bankowi hiszpań­
skiemu w Madrycie. 

Nowa rekonstrukcja 
czerwonego rządu 

. M a d r y t. (PAT) Krą.ży pogłoska, 
ze rzą.d ulegnie rekonstrukcji wejdę. do 
rządu przedstawiciele narodowej kon· 
federacji pracy, organizacji o charak­
terze anarchistyczno -syndykalistycz­
nym, która dotychczas nie chciała 
brać udziału w rzą.dzie. 

i'ortug,alja uznała rząd 
gen, Franco 

L o n d y n. (PAT.) Reuter donosi z 
Liz~ony: Wiadomość o tern, że Portu· 
galJa uznała rząd gen. Franco po-
twierdza się. ' 

AI'Iesz1owania W G-rodnie 
War s z a w a. (Tel. wI.) W Grod­

nie dokonano szeregu aresztowań wśród 
członków P. P. S. M. in. aresztowany 
został prezes P. P. S. Roszkowski, któ­
rego zatrzymano pod zarzutem upra· 
wiania działalności antypaństwowej. 

(w) 

P,remjer i wIcepremjer 
U Prezyden1a Rzplitej 

~ a.r s z a,!, a. (PAT). P. Prezydent 
Rzpll~eJ przYJą.ł dziś w południe p. 
-prel!lJera g~n. Sławoj-Składkowskiego 
l wIcep~emJera ~in. skarbu Eugenju­
sza. .KwIatkowskIegO, którzy inlormo~ 
wall pana prezydenta o bieżących 
pracach rzę.du. 

Wznowienie śledz1wa 
Skutki burzy Degrelle znów na włdowni ~ a r s z a w a. (Tel. wł.) Jak do-

na wodach
' HoIandJ"1 nOSI pras~ w sprawie tajemniczego 

.B r?- ~ s e! a. (PAT) Wczoraj zra- zgonu mIeszkańca Jez~orny Stefana 
A m s t e r d a m. (P AT.)' Burza na na polICJa mIała znQWU do czynieni.a z Turanta, . którego znaleZIOno bez życia 

wodach Holandji spoWOdowała kilka przyw~dcę. reksistów Degrellem. w areszcIe w. Skol~mowie, zaSZły nowe 
katastrof. _ Parowiec niemiecki Udtl.ł SIę on zrana do Alei Marji Ludwi- fakty. .Rodzma me zadowoliła się u­
"Schwaben" wpadł ęa mieliznę Mały ki pod. PQmnik generała Bernheima i rorzemem .. śledztwa przez są.d grodzki 
st4telt handlowy nięmiecki "Grete tam rozpoczę.ł wygłaszanie mowy, POd-I ł <>1 deCyZJI tego sę.du wniosła odwo­
Glad" w odległości 20 km od Ymui- czas gdy jego towarzysz& zamknęli d<>- an e. do sę.du okręgowego w War­
den wskutek burzy stracił ster. R6w- stęp do alei. Jednocześnie filmowano szaWIe. 
ni~ż statek niemiecki "Maas" i duń~ I tę ~cenę dla celów propagandowych. S~d okręg?wy warszawski posta­
skl "Esbjerg" sę. w ciężkiem położ&- Pohc1a rozproszyła zgromadzonych i! ŚO~Ił ~znowIć śledztwo i zbadać 17 

lJliu. a czterej rybacy z Łodzi ry»aekiej spisała protokół o, ząj$eilL . wIadko~ n!l okoliczności poprzedza-
bolenderskiej z Ymuiden zaton~li. " - Jłłee ~Jemrucz1 zgon Turanta w _ , areSZCIe. . , 



.. 

Po 8 mIeSIęcznym pobycie w WIęZIeniu 
kaliskiem W związku z zajściami w Wy­
szynie zwolniony został ostatnio znany 
działacz narodowy p. Marjan . Kwiatkow­
ski. P. K\viatkowskiego koła S. ~. pow. la-

skiee;o powitały nader serdecznie. 

Krzyże 
na wyższych uczelniach 
War s z a w a (Tel. wł.). Senat aka­

demicki uniwe·rsytetu wal'szawskiego 
powziął uchwałę. aby zawiesić krzyże 
w audytorjach i wyraził życzenie, aby 
za zgodę. kierowników zakładów krzy­
że zawieszono i W zakładach nauko­
wych. (w) 

26 października. 
W dniach ostatnich znowu zaczęto 

pisać i mówić o gen. Sosnkowskim. 
Mówi się o nim jako o przyszłym pre­
zesie Ligi Morskiej i Kolonjalnej. O­
kazuje się. że tylko on zostanie obec­
nie mianowany generałem broni. Z 
tej okazji kilka pism umieściło arty­
kuły okoJicznoś.ciowe o gen. Sosn­
kowskim, ale naj charakterystyczniej­
sze było wystąpienie "Polski Zbroj­
nej", gdzie kierownik pisma umieścił 
o nim artykuł bardzo serdeczny, o­
kreślający jego rolę w stosunku do 
marsz. Piłsudskiego. W naszych wa­
runkach wystąpienie takie posiada 
swoje znaczenie. 

* Zaszedł właśnie wypadek bardzo 
ciekawy dla nastrojów, istniejących 
wśród tych żywiołów. Incydent z 
pro!. Kozłowskim. 

B. premjer Kozłowski, nazywany 
przez przyjaciół "Leonkiem", należał 
zawsze do czołowych przedstawicieli 
wojującej "sanacji", a zwłaszcza gru­
py pułkownikowskiej. Za życia marsz. 
Piłsudskiego został powołany na pre­
mjera. Najdonioślejszą jego pracą 
jest ordynacja wyborcza. Z otoczenia 
pIk. Sławka dzisiaj słychać głosy, że 
autorstwo ord~r nacji wyborczej należy 
do p. Kozlowsl<iego. Inni utrzymują. 
że przypisać ją trzeba przedewszyst­
kiem płk. Sławkowi. Wszystko jedno, 
kto z nich, a może obaj razem są oj­
oomi obecnego sejmu. 

Otóż płk. Sławek już się podczas 
minionej sesji usuwał systematycznie 
od pracy politycznej. Teraz słychać. 
że przystępuje do pisania pamiętni­
ków, a delegacji grupy ludowej Kiela­
ka i Gwiżdża miał odpowiedzieć, że 
się WYCOfuje z życia publiczne~. 

Obecnie przyrhodzi kolej na prof. 
Kozłowskiego, który wystosował list 
do kierownictwa grupy regjonalnej 
posłów i senatorów z uwiadomieniem, 
że z niej występuje, gdyż przynależ­
ność do Jakiejkolwiek organizacji krę­
puje działacza w jego ruchach, a w 
ten sposób sprzeciwia się podstawo­
wym założeniom nowei konstytucji i 
ord~·nac.ii ,vyhorczf'j. Ma tedy zamiar 
poświęcić się stucljom naul,owym 
nad .. . prehistorją. 

Jest to lel,ka fronda i przeciw p. I 

Sławkowi. który reklamował potrzebę I 
istnienia grup regjonalnych. i prze­
ciwko płk. Kocowi. względnie jego 
mandatarjuszowi. którzy nawołują do 
or2'ani7.owania czegoś nowego. jakie­
'!oś własnego środowiska polityczne­
go 

W warunkach niezwykle surowej 
dyscypliny. panując;ej wśród pułkow­
ników, tego rodzaju wystąpienie jest 
bardzo znamienne i bardzo osobliwe. 

WAR SZA WIANIN. 
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Ojca i' męża otruły arszennikiem 
policji oraz szereg innych dokumentów 
na dowód. że jest konfidentem. Poza 
tern ŚW. dr. Mamak stwierdza. że osk. 
Tomaszewski wostatnich dniach sierp-

Pr~ed sensacyjnY'ln procesem w Katowicach nia ostrzegał go, że do dnia 6 września 
K a t o w i c e. (AJS). W czwartek piero w jakiś czas później zarządzono otrzymał ostateczne pol ecenie podłoże­

przed wydziałem karnym odbędzie się ekshumację zwłok i sekcię, przyczem nia nielegalnych ulotek wzgl materja­
proces trucicielski przeciwko Fran- badanie wnętrzności wykazało obec- łów wybuchowych, gdyż do tego dnia 
ciszce Wlokowej i jej córkom _ za- ność arszeniku. musi być dr. Mamak wywieziony do 
mężnej Zof.ii Sikorowej i Emilji Ba- W wyniku dochodzeń aresztowano Berezy i w rzeczywistoś ci dnia 5 sierp­
lu ch oraz Gertrudzie Wlokównie. Akt wszystkie kobiety, które przyznały się nia ares'Ztowano świadka i wywiezio-
oskarżenia zarzuca im dokonani~ do tej ohydnej zbrodni. Podały że no do Berezy. 
zbrodni zabójstwa na osobie męża i Piotr' Wloka był nałogowym alkoholi- ' Nas.tępny .św.. o,brony W~c~a~}a: 
ojca Piotra Wloki. kiem i znęcał się nad niemi wobec nowskl zeznaje, ze w obecnoscl Je"o l 

Przypominamy, że w październiku czego postanowiły go usuna.ć.' Z tego ~adeu~za Kaczmarka w. początku 
1934 r. w mieszkaniu swem w Bogu- powodu częstował v go wódka. do któ- slerpma 1935 r .. T?maszews~1 ~e'znał do 
cicach zmarł Piotr Wloka, według 0- rej dosypywały a~szeniku. c~ spowo- p:otokółu w mH~~ ,sce P'~'Z'ySlęgl WS~ys~­
rzeczenia lekarza na udar serca. Do- dowało w· końcu jego zgon. kle te fakty, ~ mIanOWICIe nakłama~le 

do podrzucema ulotek. w celu wywIe-

Jak to było z wywiezieniem 
dra Mamaka do Berezv 1 

Sensacyjne ~e~nania oskarżOne!lo - Co mówi dr. H1amak­
Zawe~anie nowych śu:iadków 

O s t l' Ó w. (Tel. wł.). W tych dniach Tomaszewskiego do podTzucenia ulo­
zasiadł na ławie oskarżonych sądu le-k względnie materjałów wybucho­
okI'. w Ostrowie J. Tomaszewski z wych dr. Mamakowi. 
Masanowa, sądzony za fałszywe o· Św. podkom. Lisowski. kierownik 
skarżenie policji. wydziału śledczego P. P., zeznaje, że 

Tomaszewskiego w maju b. r. al'e- Tomaszewski przychodził do niego i 
sztowano za rzekome podrabianie do- porponował mu swe usługi. 
kumentów (legitymacyj P. O. S-u). W Św. obrony dr. Mamak zezn:tje, że 
czasie śledztwa zezna! on przed sędzią z końcem maja lub począ.tkiem czerw­
śledczym, że był konfidentem policji i ca 1935 r. przyszedł do niego Toma­
jako takiego w roku 1935, przed wybo- szewski i powiedział, że. starając się o 
rami do Sejmu, namawiał komendant posadę na poczcie, zgłosił się do sołty­
P. P. Złotogórski do podrzucenia n-iele- sa Urbana w Masanowie i posterunku 

zienia dr. Mamaka do Berezy. 
Obrońca oskarżoneg<-, adw. Małec­

ki jak i prokurator postawili wnioski 
o zawezwanie dodatkowvrh świadl<ów. 
Sąd po naradzie, uwzględniając czę­
ściowo wnioski, postanowił. zawezwać 
nowych świadków, między innymi Ju­
ljana Walczaka, b. sekretarza BBWR., 
wyznaczając następną rozprawę na 
dzień 29 b. m., godz. 9 rano. 

Odzna'czenia Iis1opadowe 
War s z a w a. (Tel. wł.)' Ułożone 

JUż zostały listy kandydatów do od­
znaczeń z okazji obchodu Święta Nie­
podległości w dniu 11 listopada. 

Blisko 300 osób otrzymać ma od­
znaczenia Za zasługi na polu pracy 
społecznej i za zaSługi na stanowi­
skach urzędowych. 

Chorągiew Kościuszki 
w1raea do klra lu 

galnych ulotek i materiałów wybucho- w Sieroszewicach po zaświadczenia z W i e d e ń (PAT) . Po długoletnich 
wy ch prezesowi Stronnictwa Narodo- odnośnych urzędów, potrzebne mu do staraniach odzyskujemy historyczne 
wego, dr. Mamakowi. Znalezienie zaś uzyskana posady i WÓWCZu.s kom en- chorągwie p.olskie, przechowywane 
tych rzeczy miało stać się pretekstem dant w Sieroszewicach I{ucharczak za- dotychczas w muzeum wojskowem ar­
do wywiezienia dr. Mamaka do Berezy proponował mu stanowisko konfiden- senatu wiedeńskiego. Powraca do 
Kartuskiej. ta i skierował do komendy powiatowej kraju 14 chocą,gwi i sztandarów. w 

Tomaszewski podtrzymał w całej P. P. w Ostrowie. stanie zupełnie dobrym, pochodzących 
pełni swe zeznania złożone w śledztwie W komendzie poliCji zaproponowa- przeważnie z czasów króla Stanisława 
i twierdził, że w c.zasie p·rzesłuchiwa- no Tomaszewskiemu, by podłożył I Augusta. Wśród nich jest jedna cho­
nia na policji bito go. Jako świadkowie świadkowi nielegalne ulotki i materja- rągiew kościuszkowska, przewieziona 
stanęli Zlotogórski, Lisowski i cały ły wybuchowe. Znalezione ulotki i ma- do Wiednia w r. 1798. 
szereg policjantów. terjały miały stać się powodem wywie- Zwrot nastąpił wskutek wymiany 

Świadek ZłoŁogórski zeznaje, że kil- zenia świadka do Berezy Kartuskiej. na 7 chorągwi austrjackich pułków pie-
kakrotnie konferował z oskarżonym. Św. dr. Mamak zeznaje, że Toma- ch ot y, pozostałych w Polsce z czasów 
Treści konferencji nie podaje jednali szewski pokazywał mu pismo z głów- Wielkiej Wojny oraz ofiarowania wie­
ze wzgJęd'u na tajemnicę służbową. Za- nej komendy P. P. w Wars'zawie, pole- deńskiemu muzeum wojskowemu 2 
przecza jednakowoż, jakoby namawiał caję.ce przyjęcie Tomaszewskiego do austrjackich obraz6w batalistycznych. 

Listy z Zakopanego 

• a o po S I S r 
"Orędownik" na targu His10rja pewnego transportu - "GoJów musi szlak trafić" 

. Nie damy silę! 
Z a k o p a n e, w październiku. 

Owies i kiepskie grule - tyle uro­
dzi skalna podhalańska ziemia. Całą. 
resztę dla wiosek, prawie wszystkie 
ziemiopłody dla miasta, trzeba zwozić 
z dolin. Jedna z przyczyn, że t. zw, ży­
cie jest w górach droższe, tern więcej, 
droższe, że ta cała dziedzina od dosta­
wy, do hurtownika i sprzedawcy -
była w pachcie u Żydów! 

Fortuny dostawców rosły. Z jednym 
workiem przyjeżdżali różni StiIle do 
Zakopanego a wkrótce obrośli nietyl­
ko 'v olbrzymie składy, ał~ i kamieni-

ce, hotele itd. przy pryncypalnych u­
licach. Dawni handełesi dziś stanowią 
"państwowo - twórczy" trzon "lojal­
nych" obozów, co zresztl). zupełnie nie 
przeszkadza synkom StilIów i Katzów 
zabawiać się komunę., podcz·as gdy oj­
ciec tego ostatniego przyjemniaczka 
używa tytułu: "dostawca biur i urzę­
dów"! 

Dopiero powszechny pęd żywiołów 
polskich do handlu, popsuł idyllę ... 
Wzbogaceni handełe-!!ił staneli do wal­
ki z "zdobywcami straganu" z wrodzo­
rtą sobie zajadłością i podstępem. Po-

l'a.nio, bo proeto z woza ",przedają jarzyny nasi polscy kupcy. 

Bez pracy i chleba. a zima na dchodzi. .. 
Dawni kollporterzy "Orędown ika" w Zako-­
panem stracili zajęcie, na skutek re.presyj 
miejscowych władz administracyjnych 

przeciw "Orędownikowi". 

pularny wśród kupiectwa "Orędow­
nik", spotykany na ladzie czy straga­
nie, doprowadzał Żydów do szału, ale 
też bezczelność, z· jakI). występowali 

I prz~c!w temu pismu, otwierała oczy ' 
romeJ obeznanych z kwestję. żydow. 
skI). jednost~k. 

" - Jakto~ mnie 'N Polsce tYd za-< 
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brania czytać i sprzedawać polskie 
pismo"?! ... woła oburzony jeden f 
dziesią.ty kupiec. 

Rezultat: jak najgorszy dla Żydów 
- uświadomienie! Ambicia świadome­
go Polaka, jest - być w Polsce gospo­
darzem. - Tę zdrową. ambicję przy­
płaciło z P'oczą,tku wielu ... ruiną. ma­
terjaln~ 

Jak wygląda walka kupca polskIe­
go z Żydem, powie choćby ten jeden 
szczegół z wielu: Trzech dzielnych 
braci kupców p. Mętreków z Zakopa­
nego zdobywa potrzebną. gotówkę. Je­
den z nich wyjeżdża w okolice Kra­
kowa, gdzie zakupuje partjami wa­
rzywa, ziemn.iaki i t . p. Załadowuje 
to wszystko na stacji w Ptaszowie, pe­
wien, że w drugim dn.iu będzie mial 
zapłaconą. pospieszną. przesyłkę szyb­
ko psujących się warzyw w Zakopa­
nem. Ale równocześnie z nim załado­
wuje podobną. przesyłkę Żyd Trach­
man z Zakopanego w tymże Płaszo­
wie. 

W rezultacie Żyd ma przesyłkę 

drugiego dnia, a p. Mętrek po trzech 
dniach dopiero z tem, że po jakichś 
"hokus-pokus" - przetokowego, wóz, 
stoją,cy na froncie stacji w miejscu 
dostępnem dla kupujących, znajduje 
się po nocy gdzieś w głębi stacji w 
niedostępnem miejscu. Władze P. K. 
p. zapewne potrafią. wyświetlić tak w 
Płaszowie, jak VIi Zakopanem, kto i co 
tutaj zawinił.... ) 

Gdzie zajdzie potrzeba, to tak p. M., 
jak i "Kongregacja Kupców", potrafią. 
interwenjować wyżej. Władze P. K. 
P. złożyły odpowiednie w tej kwestji 
oświadczenie, ale to nie wystarcza. 

Ten sam Trachman (skład uJ. 
Chramówki) sprzedaje ziemiopłody 
poniżej własnej ceny, wołają.c: "Stra­
cę 10 tysięcy, ale gojów musi szlak 
trafić ... !" Znane są. tego pana wystą­
pIenia pod adresem klientów - "go­
jów", tego rodzaju, że nie dają się 
powtórzyć w prasie. Są. poszkodowa­
ni na wadze u różnych Oberlande­
rów, ale - barany ... też są.! 

Ten dział handlu jest specjalnie 
trudny z pówodu rozległości źródeł 

Nowe sensacj1e w procesie G;rzesZ1olskiego 

nabycia, konieczności posiadania go­
tówki, a szczególnie, jeżeli chodzi o 
Zakopane, z powodu nagłych ll!-ro.zów. 
Śnieg leży już w Tatrach od mH~Slą.ca, 
okolica coś z tydzien była pod grubą 
warstwą. śniegu, mrozy mogą. się zja­
wić każdej nocy. To powoduje po­
ważne ryzyko, oraz jest na rękę 2y­
d.om, posiadającym solidne magazy­
ny, jak np. Oberlander tuż pod stacją. 
kolei. Natomiast wzrastają.ce zrozu­
mienie polskiego społeczenstwa, tak 
drobnych kupców, jak i nabywców, 
idzie po dobrej linji. Należałoby je­
szcze zaapelować do wszystkich więk­
szych sanatorjów i pensjonatów, któ:e 
najdlużej opierają. się faU spo]szczema 
handlu .... 

Mimo tysięcznych trudności, mło­
dzi pełni zapału "zdobywcy straga­
nu''., energiczni kupcy, oświadczają. na 
pożegnanie: 

- Oddajemy towar, nie liczą.c na 
zyski - ale nie damy sięl 

Brawo! 
J. PIETRZYK 

a wi~r l!, i~ o fU 8 U[lH ~ a " ••• 
" 

Obrońca oskarżonego o ołruc ie swej żony i dzieci wniósł o przerwanie rozprawy w celu 
przesłuchania prof. Baschke z Berlina - Sąd odl"zucil wni osek obrońcy i postępowanie 

zamknął - Mowy prokuratora i obrońcy 
War s za wa, 27. 10. Trzeci 

dzlen procesu trucicielskiego przeciw 
PawłOwi Grzeszolskiemu od samego 
począ.tku rozprawy stanął pod znakiem 
sensacji. Zasadniczo dzien ten p{),świę­
cony był przemówieniom prokuratora 
i obroncy, jednakże już pierwszy wnI.o­
sek postawiony przez adw. Zygmunta 
H;ofmokl-Ostrowskiego, który zabrał 
głos przed przemówieniem prokurato­
ra, wywołał sensację. 

Mianowicie obrońca oświadcza, ii; 
przez jednego z lekarzy łódzkich poro­
zumiał się z głośnym pTof. Buschkem 
w Berlinie w sprawie symptomów za­
trucia talem. Chodziło o wyjaśnienie 
kilku 'sprzeczności w związku z eks­
pertyzą. w sprawie Grzeszolskiego. Dl". 
Buschke mianowicie odpowiedzieć 
miał w sprawie zapalenia opon móz­
gowych, wrzodów na ciele oraz zmian 
anatomicznych, które powstają. przy 
zatruciu talem. 

Prof. Buschke ze szpitala im. Ru­
dolfa Virchowa w Berlinie odpowie­
dział krótkim listem, który dl". Berman 
przesłał w załą.czeniu obroncy. List dr. 
Buschkego w swojej naj ważniejszej 
części brzmi jak następuje: 

"Co się tyczy pytania pańskiego 
odnośnIe talium, to nie jest mi wia­
dome, żeby zapalenie opon mózgo­
wych było charakterystycznym 
symptomem, jak również występo­
wanie wrzodów, ale zdarzają się wy­
rzuty skórne. Diagnostycznie ważne 
jest przedewszystkiem wypadanie 
włosów, newralgiczne bóle stawów 
i układu nerwowego, szczególnie w 
konczynach. Przy sekcjach: znie­
kształcenie lipoidów nadnercza" 
krwawienie naczyn, zapalenie ner­
wów, degeneratywne refleksy syste­
mu nerwowego, szczególnie w du­
żych przewodach." 

W koncu listu prof. Buschke zapo­
wiada, IŻe przejrzy jeszcze literaturę 
dotyczą,cę. talu i napIsze obszernie. 

Adw. Hofmokl-Ostrowski składa 
oba listy na stole trybunału i nadmie­
nia, że jeżeli jego tłumaczeniu listu 
są.d nie daje wiary, można w każdej 
chwlli powolać kogoś, kto zna język 
niemiecki i list pro!. Buszkego prze­
tłumaczy. 

O b roń c a: - Toczy się tutaj sp6r 
naukowy w ramach procesu karnego. 
Proszę o wznowienie postępovyania do­
wodowego wobec tych nowych faktów, 
któremi nie rozporzę.dzałem w sobotę. 
LIst prof. Buschkego wyjaśni wiele. 

W zwią.zku z tym listem obronca 
wnió$ł o przerwanie rozprawy i we­
zwanie na nią dr. Bermana z Łodzi, 
który korespondował z prof. Busch­
kern w sprawie talu. 

Prokurator oponuje przeciw u­
względnieniu tych wniosków, twier­
dzę.c, że sobotnia ekspertyza całkowi­
cie wyjaśnia sprawę, tem bardziej, że 
głosy biegłych w kwestji talu były jed­
nomyślne. Są.d przerywa rozprawę i 
Udaje się na naradę. 

Sę.d po godzInnej naradzie odrzu­
cił wnioski obrony i z.amknQ.ł postępo­
wanie dowodowe, udzielając głosu P1"o-

kuratorowi Głuszkowskiemu, który 
wygłosił 4-godzinne przemówienie. 
Stwierdziwszy, że sprawa rozpatrywa­
na przez są.d, jest niezwykła także z 
uwagi na sylwetkę oskarżonego, który 
zyskał sobie miano "człowieka bez 
serca", prokurat.or skreśla postać Grze­
szolskiego na podstawie własnych pa­
miętników z 1919 r, Prokurator nazy­
wa Grzeszolskiego "człowiekiem z ma­
kabrycznych kart własnego pamiętni­
ka". Omawiając wpływ lektury na 
oskarżonego, prokurator formułUje 
twIerdzenie, że na takiego moralnego 
nowobogackiego, jakim był Grzeszol­
ski, zna,komity pisarz rosyjski Dosto­
jewski mógł wywrzeć wpływ zgubny. 
Dalej prokurator .omawia "dekalog" 
Grzeszolskiego, którym objawia swoją 
chęć zd.obycia majątku i odegrania 
dużej roli. Co do katolicyzmu Grze­
szolskiego prokurator stwierdza, że 

37. Loterja Państwowa 
(Ni(,Ul'zędowa ł bez gwara.ncji). 

OI.ĄGNIENIE TRZEOIE 
Stliła d~ienDa wygrana %1i.orO sI na M. 59~55 
10.000 zł na nr. 191761. 
Po 2.000 zł na nr. 1412-6 66459 1902S0. 
Po 1.000 zł na nr. 219:18 56365 1141135 119115 

146599 147845 179082. 
Po 500 zł na nr. 13761 46755 53918 127$1 156141 

1833il1 . . 
Po 400 d na nr. 10074 28783 52109 6'(32C 73451 

73'903 125407 142509. 
Po 200 zł na nr. 7512 19518 ~2239 54321 10478 

91001 147653 169054 mJ158. 
Po 150 zł na nr. 2933 2068Q 26937 2'Twe 3312ł 

35336 35.H8 36210 38658 43191 52738 53693 62771 
64144 66951 10037 72055 82868 89011 90023 91025 
121603 124862 126016 145547 149549 1517&5 153899 
164378 1G856~ 171Mi7 175709 175ToO 118660 180946 
18i>931 190081 194488. 

Po 100 zl na nr.: 
350 938 1461 :m5 3141 992 4004 129 434 851 87 

980 5392 7546 60 9175 243 939 10488 818 11350 973 
12025 47'6 68'2 13045 478 15493 16870 17018108 2t;3 
18318 19029 483 20343 21216 2237-8 23921 25310 
2-6185 960 27589 661 933 28289 390 29455 843 80731 
801 34 32422 614 33001 52 34485 812 914 35605 S5~ 
37812 15. 

38li8 531 39103 44 812 44422 94 42239 43858 
44687 924 46925 47057 671 889 482{)4 ,802 50309 5SI! 
702 853 51149 619 6.:l 52171 661 90 72-8 902 93 580AJ!! 
5ii2 54549 55686 564111 821 57248 58498 60211 32 
63478 115 85 64229 344 65066 824 432 591 905 
68022 430 69126 503 71104 187 72196 356 73684 
780 14505 75390. 

77692 78067 79730 80411 8ł311 85803 86409 22 
680 992 87883 88670 902711 408 91375 981 931!i5 
97558 895 98412 815 14 101563 76 102168 103211 
762 850 957 104018 105614 100191 110335 112404 
684 113162 3Q5 48. 

114292 926 33 116408 118596 119083 475 120096 
502 645 122173 691 123263 700 12~443 919 126009 
594 127505 128239 129702 130115 331 655 8S2 912 
132855 87 133378 558 135.516 693 136622 137671 
991 138257 676 139840 921 140364 142'265 143817 90 
938 144135 '987 145908 83 146168 272 147240 400 
669 148050 974 149661 150228 442 661 151076 824 . 

154472 ę30 155060 112 156115 229 158454 15924~ 
160066 483 758 ltJ2006 163206 953 164203 831 165690 
166683 916 167491 10S1l61 855 16~280 311 416 6211 
170066 171000 aS5 118 904 172f64 173041 463 
174108 241 300 682 732 838 920 176152 177379 
1i8036 789 941 179431 851 181993 182297 609 1832łl6 
334 699 840 988 184603 62 92& 185307 18f\222 50 
392 188219 1890~8 liga 100446 191978 192175 310 
425 567 194007. 

W 4·tym dnm ciągnien,ia I-ej kI .. ,. wnrane 
padły na numer7 nastePuj/IICe: 

100 000 Ił na Nr. 126765. 
Po % DOG zł na N·ry: 3508ii!5 50280 864'1)5 148670. 
Po 11HH1 .1 aa N-n': 11382 21169 28825 :Mł81i2 

193966. 
Po IM zł aa N-r7: 27854 141M 4łaI ..,. 

~144 101931 134400 175268 18101&. 

katolicyzm ten miał tony fałszywe. 
Poza tern Grzeszolski był sadystą. 

Prokurator; - A więc Grze­
szolski złapał kiedyś kota, który po­
rwał kurczaka. Skrępował kota w wor­
ku i zaczą.ł go ćwiczyć kIjem. Gdy kot 
wyszedł z tej operacji z połamanemi 
nogami, zaczął mu na podwórzu ko­
pać dół, aby go żywcem pogrzebać. 
Tu już nietylko niema mowy o dobroci 
towarzyszącej mistycznym stanom, to 
już jest gruby sadyzm. 

Oskarżyciel publiczny cytuje na­
stępne zeznania świadków, kolegów 
biurowych Grzeszolskiego, którzy cha­
rakterYZUją. go jako człowieka dokucz­
liwego, radują.cego się z czyjegoś bólu. 

Z zezn~ń tych wynika również, że 
okazywał zu~łny spokój po śmierci 
dzieci, nie było ani śladu przygnę­
bienia. 

Zkolei prokurator przechodzi do 

Po 400 zł na N.n': 17\301 23638 ~169 7'210 
79220 79200 10106Q 118413 121036 180202. 

Po 200 zł na N-u: 11840 86407 107008 130012 
141720 151680 160321 181374 182849 187'/j{J 1~0l)2 
1'94949. 

Po 150 zł na N·ry: 25 2503 3182 3S:O 672~ 
29640 20058 21676 25152 237'94 36276 46896 52784 
53482 58254 5S541 5-9114 63510 68884 72291 711267 
7-9648 87jW4 89722 90113 92154 93005 llf\987 120718 
125546 127~48 13'7231 142916 150128 1542S5 1686u2 
171345 175008 17i189 178321 17il313 18604:9 189682. 

Po 100 zł na N-ry: 
91 211 376 458 574 717 818 W94 679 2Qlll 821l 

3200 713 810 18 76 99 <Ml5{) 5173 905 6611 89.~ 
962 7085 425 8160 im 951,9 43 10146 465 87 542 
656 11465 661 12082 880 13243 444 14483 1~156 424 
92 636 890 16300 28 839 17162 6ul 18(1)5 130 225 
42 464 2Qll~ 897 21047 134 29....357 54,8 972 23920 
24156 70 258 503 610 8M 97'9 25173 433 26645 942 
28074 290~2 55 253 56 4{)5 36 891 31238 980 32122 
636 33395 528 9lu 34411 35285 880 00632 12\1 an89 
241) 941). 

3310i1 285 725 9n9 3!)30S 00 421 645 ~26 930 
41021 202 4o\l9 982 42006 43400 ;11 58i 444i1 635 
984 45273 389 632 70G 32 46362 475 605 41017 518 
66 685 4972-6 37 69 iWOO6 384 710 63 51167 271 417 
519 752 803 10 18 52358 510 789 53054 284 323 474 
545 54326 5.55 708 964 ~189 56917 57094 743 9sO 
58Sil9 554 W051 57 254 S21 60041i 61 168 216 581 
762 61061 460 92 704, 62484 60021 84 428 667 94/i 
909 64016 90 353 66549 67071 123 272 584 835 
68617 69420 26 7011117 712\13 549 881 Ol3 l1li 73070 
2;)9 601 86 863 74070 93 544 703. 

762M 733 849 938 17Q81 100 283 384 511 !i07 
934 78271 409 79116 79 3il5 740 835 80012 1150 710 
81162 82198 322 5'92 83001 8407łl 811 SI 86331 534 
62 678 80 9Ba 97 87233 334 88912 89061 379 90052 
135 ~5 W1 773 893 91414 510 688 8ro 92"--87 404 
512 93421 liO 94438 536 736 95053 912 9(i(l1j(J 2409 
646 91342 718 820 98064 735 70 99574 706 78 
100060 176 596 638 929 48 101472 91 567 636 993 
102447 8719 103{)40 108 491 773 962 104U8 B62 900 
7 10:>084 356 106116 11 89 967 107084 577 108281 
493 163 109010 575 629 33 38 111291 307 10 5{)9 
18 836 112138 774 113177 955. 

114223 29 464 896 11&367 400 47 86 827 117032 
34 263 351 113054 428 886 119212 734 120750 5i 
816 121437 906 1224199 124380 82 464 630 125415 
5-~2 965 126650 121158 81 504 128079 215 649 129052 
72 112 19 556 130035 139 43 641 661 923 1.3·1564 
648 132000 99 134286 357 4.28 29 13519;1 618 958 
136025 402 601 12 131874 Uła.o1 7 818 82 13900;) 
539 936 140105 299 466 813 11 14102Q 212 79 4Ml 
142232 741 143073 498 563 791 144211 949 145263 
S87 479 674 1464:t7 622 147021 101 148046 149752 
928 40 150110 19 153 910 151188 701, 

152160 329 451 68S 153169 154820 940 15/iHJ4 
248 448 156855 6.5'8 70 988 1<'i783\1 158300 587 
159241 658 160015 826 161408 58 85 86 162268 332 
95 858 163981 164245 604 165142 718 846 16635Ó 
621 2S 63 167867 108210 551 858 100045 4.2.5 009 
94'7 110079 899 171051 531 172000 271 400 577 
1132&6 4.'>9 li05 Bg2 1742Q3 75 176377 filO 500 
177019 455 00 700 178333 997 170031 52 182 722 
M! 9S 180410 41 755 181284 447 7M 89 891 944 
18222<l 31 846 009 188m 006 874 184808 185112 
22 979 186772 187513 188385 80S 199881 1łQ373 
.tfI4 19WR9 192101 JI: l1'l .. ~ ..... Jta82 
SS2 602 704. - . -- - --

'"'-

ekspertyzy rzeczoznawc6w, deprecjo­
nują.~ całkowicie walory naukowe 
prac prof. Fabre'a i prof. Buschke-go 
i zarzucając obronoom przesadny. sza.. 
cunek dla obcej nauki i niedocemanłe 
pOlskich fakultetów. . 

Przemówienie swoJe, w którem do­
maga się zatwierdzenia wyroku dożr­
wotniego więzienia, prokurator kon­
czy charakterystyką Kuczaiskiej, na­
zywają.c ją. mścicielką.. 

Zkolei głos zabrał ad w. W i l h e l m 
H o f m o k l - O s t r o w ski. W miarę 
jak Ostrowski przemawia, Grzeszolski 
pochyla się na ławce, a w oczach ~ego 
człowieka o kamiennym dotychczas 
spokoju pojaWiają. się łzy. Grzeszolski 
zakrZwa oczy ręką. i skrycie płacze 
wśród śmiertelnej ciszy. 

Stwierdziwszy, że jest najgłębiej 
przeświadczony o niewinności Grze­
szolskiego, obronca przy~t~puje d<? 
omówienia roli KucuIskleJ w całej 
sprawie. 

O b r o n c a: - Ja oskarżam o po­
pełnienie tego czynu Eugenję false 
Genowefę Kuczalską. i udowodnię, że 
istniały momenty psycbologiczne: d?-
puszczając możliwość popelmellla 
zbrodni przez tę kobietę· • 

_ Zważcie, sędziowie, czy 'istmał 
hamulec moralny i psychiczny, ktÓi"y 
mógł zabronić Kuczalskiej za!ruć. dzie­
ci Zważcie że taki hamulec lstmał po 
stronie Gr;eszolskiego, który te dzieci 
przez 16 lat wychowywał I. Kuczal~ka 
mówi, że otruł Grzeszolskl. Ja tWIer­
dzę, że otruła Kucz.alska ... ! 

KuczaIska w stanie najwyższego 
zdenerwowania wstaje i wychodzi z 
sali. Wielkie poruszenie wśród pu­
bliczności. 

O b l' o ń c a: - Zdaje się, że zanie­
pok.oiłem panią. Kuczalską.? 

Dowiódłszy braków motywu zbrod­
ni ~e strony Grzeszolskiego, obrońca 
wniósł o uwolnienie swego klienta. 

Po przemówieniach obrońcy i pro­
kuratora oraz oskarżonego, który, po­
wstaws:ly, oświadczył krótko: "Wysoki 
sądzie, ja nie jestem winien", przewód 
są.dowy zakoncwno. Wyrok ogłoszo­
ny będzie w czwartek, 29 października 
o godz. t3-tej ; 

Warszawska giełda pien:ięina 
z d'nia 27 10. 1936 -. 

B elgja 89.55. B e,r,Hn 212,36. Ho.land,ja 286.95; 
R:()Ipenhaga 116.-. Londyn 25.98. NDWY Jarl!: 
(&ek)5.3t 118. NDWY J CJlrk (kabel) ii.31 3/8, !"ar~ł: 
~4.114. P,aga 18.80, S ztDkhDlm 134.-, SzwaJca'rJII 
122.25 , 0,,10. 130 ,45. WIochy 28,-. 

Uępooobie!loi e niejed1l1olite. 

Giełd" zbożowe 
Poznań 

P o z n a ti. 27. 10, 1936 r. 
War u D k I: Handeł burtowy parytet Poznaft. 
ładunki wagonowo, dostawa bieźllea za 100 k,: 

STANDARTY: 1) żyto 700 gfl .. 2: pszenica 
742 g/l .. 3J owi~ 420 fi! fl. 

Ceny orjentacyjne: 
~yto (Usposobienie ,pokojne) , • 
PS7e.nlca (Uspooo.b. spokojne) • • 
Ję~zmień browarowy - • • • • 

Usposobienie sp()j{ojne. 
Ję~zmień 630-IHO gil. • f ' . • • 

Jęczmień 667-676 gil. • • • • • 
Jeczmień 700-715 gfl .••••• 

U&P~bien:e spokojne. 

17.75- 18.00 
25,75-- 26,00 
25.00- 26-

20.15- 21.00 
21.25- 2t.50 
22.25- 23.00 

Owi~ (Usl)()3oblenie spokojne) • 17,00- 17,50 
Mak a 
iytnia WYc:ag. 0-30% wł. w. • • 
żytnia gat. t 0-50% w!. w. • 
b':nia gat. J 0-65% w!. w. • • • 
tytnla ga,t. 11 50-611% wt. w. • • 
żytnia poś!. p()n. 65% W"I. w. • • 

U&p()(JQbierl!e spOlkojne. 
pszenna gat. l wye. O-:t,,% w!' w. 
p~nna gat. IĄ 0-45% wl. w ••• 
pszenna ga.Ł IB 0-55% wl. w.. • 
PSzenna gat. IC 0-f)0% wt w.. • 
psze.nna gat. ID 0-65% "11'1. w ••• 
PSZenna gaŁ nA 20-55% wl, w •• 
pS-elliJl8 gat. UB 20-65% wl. w •• 
pszenna gat. IID 45-65% wt w •• 
pSllenna gat. UF 55-65% wl. w •• 
ps.zen.na gat. lilA 65-70% wl. w •• 
paoZe>nna gat. lUB 7 .15% wł. w •• 
USP~bienle s>pokoj'Be. 

28,00- 28.25 
27,50- 2i,75 
26,00- 26.50 
18.00- 18,50 
15.50- 16,00 

42,00- 43.00 
41,00- 41,50 
39,50- 40,00 
39,00- 39.50 
33.00- 38.50 
31.00- 37.50 
86,25- 36,75 
32,75~ 311,75 
28,75- 29,7/i 
21,50- 22.50 
18,00- 19,00 

O' :ęb:v tytn.ie sta.nd. • • • • • 12,25- 12,75 
Otręby pszen.ne gruLe sta:nd. • • 13.50- 14,00 
Otręby psZBnne Średnie stand.. • 12.50- 13.25 
OtrębY jęc2:mienne • • • • • • 13,50- 14,75 
Rzepak Zimow7 • • • • • • • 42,00- 43.00 
Siemię lnillllle • • t • • • • • 41.00- 44 00 
~czyca • • • • • • • • • • 31.01}- 34.00 
Groch WLktorda • • • • • • • 22.00- 25.00 
Groch FoJgera. • • • • • • • 24.00- 26 00 
Mą.k niebieski • • • • • • • • 63.()(}- 67.00 
Kollliczyna biada • • • • • • • 100.00-125.00 
Ziemniaki jadalne • • • • '. 3.10- 3.30 
Ziemniaki fabryczne za kilo • • 17'/. 
Makuch ln.ia.ny w taflach • • • 22.00- 22.25 
Makuch rzepak. w taflach • • • 17.23-- 17 1iIl 
Sloma pszenna l~zem • • • •• 2,00- 2.25 

pszenna prasowana • •• 2,50- 2.76 
:l;Y1:nia IUWD1 • • • t •• 2,10- 2.Sli 
t>:tnia pra.sQwana • • •• 2,85- 3.10 

.. owsia.na IUlzem • • • •• 2,35- 2.60 
owsi&na praaowa.na • •• 2.85-- 3.10 

.. jęczmienna luwm • • •• 2,00- 2.25 
" jęczmien,na praaowana • 2,50- 2.75 

Sia.no zwykle luzteall •••• 4.25-. 4.75 
zwykle pfllfl!)Wane • •• 4.90- 5.40 
na.dn()tęckie luzem. • •• 5.15- 5.65 
nad.notOOkle prasowa.ne 6.15-- 6.86 

Og6lne IlSPOOObienie spokojne. 
Ogóllll7 obor6t: 2825.9 tO/lJ!l. w te!lll bU nI 

tanm.. ~c7 163 toom, iectmlien.ia 421 toInn. 
OW!l.8 30 trum. 
~a li J,l ZiemniUd ł6łt0mjęo,ne pona,d _ 

--~ 



Osobny kącik 

Genjusl wynalazk'ów 
Genjusz ludzki nie zna granic. 
Ludzie wpadają. na pomysły, ° ja­

kich nie śniło się stróżom nocnym. 
Wszystko po to tylko. aby nam uprzy­
jemnić, umilić ciężki żywot na tym 
padole łez i płaczu. 

Są jednak ludzie, pamiętający ° 
ludziach. Można spać spokojnie, moż­
na nic nie robić. 

Oto jeden genjusz-wynalazca wpadł 
(jak śliwka w przerębel) na pomysł, 
którego wykonanie ma nam ułatwić 
nasze życie domowe. 

Wykombinował mianowicie szafę o 
ośmiu nogach. Niezwykle praktyczny 
sprzęt domowy, a przy tem prawie nic 
nie droższy od zwyklej szafy. 

Szafa ma 4 nogi u dołu, jak każda 
szafa normalna. Drugie cztery u góry, 
na wierzchu. Może to trochę dziwne, 
ale można się przyzwyczaić. 

Poco te nogi u góry? Bardzo pro­
ste. 

Jeżeli zakurzy się górna część sza­
fy, nie potrzeba kurzu ścierać. Popro­
stu obróci się szafę, że tak powiem, 
"do góry nogami" ... 

Oczywiście szafa taka nie może 
służyć ani do porcelany ani do szkła. 
To zrozumiałe ..• 

T. Z. H e r n es. 

Odroczone rokowania 
z Gdańskiem 

G d a ń s k. (Tel. wI.) Rozpoczęte 
we wtorek rozmowy w sprawie pol­
sko - gdańskiego układu ubezpiecze­
niowego zostały odroczone do 5 listo­
pada. Do tego czasu obie strony po­
wiadomią swe władze o dotychczaso­
wym przebiegu rokowań. 

Z k1roni'ki aresztowań 
M i ń s k. M a z., 27. 10. - W ruchli­

we.i kronice aresztowań narodowców 
w Mińsku Mazowieckim mamy do za­
notowania nowy fakt. 

W środę, dnia 21 b. m. zostal are­
sztowany Kierownik obwodu Str. Nar. 
w Kałuszynie, "pow. mińsko-mazowiec­
kiego, p. Zygmunt Domański, "podobno 
w związku ze swa. działalnościę, poli­
tyczną. Z Kałuszyna "policja przewio­
zła go do Mińska Mazowieckiego, a 
stamtąd w sobotę, z polecenia władz 
sądowych, został przewieziony do wię­
zienia w Warszawie. 

Aresztowany za działalność prze­
ciwżydowską działacz na polu spol­
szczenia handlu polskiego w Mińsku 
Maz., p. Stanisław Chwetczuk. został 
po 48 godzinach pobytu w areszeta 
zwolniony. • s. 

SamObójstwa Zydów 
M i ń s k M a z., w październiku. 

Po znanych wypadkilch w Mińsku 
Maz., jakie miały miejsce wskutek 
śmierci śp. wachmistrza Bujaka, pa­
nuje wśród Żydów wielkie zdenerwo­
wanie, czego dowodem sa. świeżo po­
pełnione dwa samobójstwa Żydów, 
niejakiego 21-letniego Gelbrachta. któ­
ry powiesił się. Gelbracht był chasy­
dem i bratem Szlamy Gelbrachta, któ­
ry po wypadkach dostał pomieszania 
zmysłów i przebywa obecnie w szpi­
talu. 

\V tych dniach rzucił się pod po­
cią,g 22-letni Żyd Dębus, b. nauczy­
ciel. 

Widać nerwy coraz bardziej odma-
wiają. Żydom posłuszeństwa. S. 

UmllrlJooa sprawa 
o powitanie wojska 

Ł 6 d ź, 27. 10. - W zwią.zku z ma­
nifestacyjnem powitaniem na ulicach 
Łodzi przez członków Stronnictwa Na­
rodowego powracają.cego z manewrów 
wojska, zostali aresztowani dnia 15 
września rb. trzei studenci wyższych 
uczelni warszawskich. członkowie Sek­
cji Akademickiei Str. Nar. Jeden z 
nich, p. Julian Nowakowski. został 
nawet na przecią.g 3 tygodni osadzony 
w więzienniu łódzkiem pod zarzutem 
na,,,"ołvwania do bicia Żvdów i wzno­
sZf'nia okrzvków antypaństwowych 

Zaznaczamy, iż działo się to w o­
kresie w:v-borów do Rady Mieiskiej. 

\V tych dniarh prokt;.ratura łódzka 
zawiadomiła p. Nowakowskiego, iż do­
chorlzf'nie przeciwko niemu z art. 164 
k. k. (udział w zgromadzeniu. mają­
cem na celu przestępstwo) zostało u­
morzone z mocy art. 248 par. 1 k. p. k., 
t. zn., że "w~Tniki dochodzenia nie da­
ją. podstawy do wszczęcia postępowa­
nip s;:Ido,,'ego". 

Radosne witanie wojska polskiego 
przez narodowców, jak wynika z tej 
sprawy, nie mogło mieć innego zakoń-
~7.p.nia. S. 
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Wielka manifestacja 
antykomunistyczna w Paryżu 

10 tys. osób demonstrowalo 

P a ryż. (Tel. wł.) Przy udziale 
ponad 10 tysięcy osób odbyła się w sali 
Wagram wielka manifestacja anty­
komunistyczna, zorganizowana przez 
organizacje narodowe i katolickie. 
Uczestniczył również przedstawiciel 
arcYbiskupa Paryża, biskup z Amiens, 
gen. de Castelnau, oraz wielu senato­
rów i posłów. 

Przemawiający o skutkach działal­
ności komunistycznej w Rosji, Hisz-

pr~eciwko c~ef"U'onej ~brodni 

panji i częściowo Francji, poseł Fer­
nand-Laurent, powiedział: "J{omunizm 
nie jest już koncepcją naukową, lecz 
7brodnią. która powinna być posta­
wiona poza nawias prawa". Inny 
mówca, poseł Xavier VaIlaŁ, zajął się 
~')staciami, pod jakiemi przejawia się 
komunizm w Francji. Zaatakował on 
',,, bardzo ostrych słowach przywódcę 
komunistów> francuskich Thoreza. 

Zbroine zaiś(ie na graniCY mandiurskiei 
50 ~olnier~y sou'ieckiclt pr~ekroc~ylo gł'anicę 'ł'nand~łlrską 

T o k i o. (PAT). Agencja Domei do­
nosi z Hsin-king: Według informacji 
głównej kwatery arm.ii kwantuńskiej, 
dnia 26 bm. z rana na granicy sowiec­
ko-mandżurskie.i na południ o-zachód 
od Tung-Pichen (na zachód od jeziora 

Khanka), doszło znowu do zajścia 
zbrojnego. 50 żołnierzy sowieckich 
przekroczyło granicę, rzucili 3 granaty 
i dali kilka salw z karabinów do pa­
trolu mandżurskiego, który' dotych­
cza stawia opór, czekając na posiłki. 

Sprawa poborów gen. Maciszewskiego 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
~.,.ej. chorób skór. wener. i moczopłciowych . 
Łódź, 6 Sierpnia 2, te~. 118·33 
przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedZIelę: 9-12 

n 16631 

W tych warunkach nie może być dla 
B. G. K. rzeczą obojętną, jak gospoda­
ruje w fabryce Scheiblera i Grohman­
na gen. Maciszewski i jakie wydatki 
administracyjne obciążaj a. to, będące 
w okresie "sanacji", przedsiębiorstwo. 
Sprawa ta nie może być także obo­
jętna, jak nie jest obojętna dla opinji 
publicznej, ponieważ w grę wchodzą 
pieniądze państwowe. 

Duże zaniepokojenie zapanowało w 
kołach przedsiębiorców łódzkich, 
wśród których pierwiastek narodowo­
obcy jest bardzo silnie reprezentowa­
ny. Stosunki jakiemi rozporządzał 
gen. Maciszewski w Warszawie, były 
przemysłowcom łódzkim na rękę. Tu­
taj należy szukać przyczyny, dla któ­
rej przemysłowcy w Łodzi wybiel''''U 
w każdym związku gospodarczym 
gen. Maciszewskiego na, prezesa. (w) 

Czy Odprężenie stosunków 
pomiędzy Watykanem 

a T1rzecią Rzeszą? 
W i e d e ń. (Tel. wl.) Niemieckie 

koła polityczne omawiają wiadomość, 
Zainteresowal się nią prem,je./' ł·~ądu - B. G. K. wyda jaka nadeszła z Watykanu, o tem, że 

kOłnunikat w najbliższym czasie biskupem ordy· 
narjuszem diecezji Miśnieńskiej w 

War s z a w a (Tel. wł.) W kołach Góreckim w prezydjum rady mini- Niemczech ma zostać ks. biskup Hu­
p<llitycznych słychać, że zbliża się do strów. dal. Biskup Hudal znany jest ze swo­
'l'ozstrzygnięcia kwest ja wysokich po- Uchodzi za zdecydowane, że będzie ich wystąpień przeciwbolszewickich i 
borów gen. Maciszewskiego i towarzy- wydany komunikat w sprawie łódz- sympatyj hitlerowskich. Nominacja 
szy w fabryce Scheiblera i Grohmanna kiej, prawdopodobnie .przez Bank Go- ta byłaby; faktem, świadczącym o od­
w Łodzi. Miarodajne czynniki rządo- spodarstwa I<:rajowego. prężeniu stosunków pomiędzy Berli-
we otrzymały z Łodzi wyjaśnienie, Generał 'Maciszewski reprezentuje nem a Watykanem i Wiedniem. 
które w wysokim stopniu pokrywają. w fabryce łódzkiej od czterech lat za- B e r l i n. (Tel. wł.) Episkopat nie­
się z informacjami senatora Algajera grożone in teresy B. G. K oraz intere- miecki złożył Hitlerowi memorjał, w 
o lukratywnych dochodach elity go- sy Skarbu Państwa. Zadaniem jego którym domaga się chronienia pracy 
spodarczej w Łodzi. Premjer Sławoj- było wysanowanie przedsiębiorstwa i czysto religijnej organizacyj katolic­
Składkowski zainteresował się osobi- uratowanie pienięd·zy pallstwowych, kich. Episkopat niemiecki w całej 
ście sprawę łódzką i odbył na ten te- pożyczonych przedsiębiorstwu łódzkie-l pełni aprobuje cele i działalność 
mat rozmowę z prezesem B. G. K. gen. mu w okresie wysokiej kon.iunktury. zwią,zków katolickich. 

g 

OWJ mar~l i U J~i~[J naro OW[~W 
Z przebiegu imponujących manifestacyj narodowych na !1ąsku, w historycznem 

Rostkowie i w powilecie radomszczański'm 
K a t o w i c e, 27. 10. - W niedzielę, 

25 bm., odbyło się w Michalkowicach 
pierwsze publiczne zebranie Obozu 
'Wszechpolskiego z udziałem zgórą 
600 osób. Zebraniu przewodniczył pre­
zes miejscowego koła. 

W trakcie referatu kiel'o"'nika 
O. W. p. Wursta z J{atowic, obecna na 
sali grupa komunistów usiłowała 
przeszkodzić dalszemu odbywaniu się 
zt'brania, jedllakże, po udzieleniu od­
powiedniej nauczki, komunistów u­
sunięto ze sali. W dalszym ciągu ze­
branie odbywało się już spokojnie. Na­
stępne przemówienie wygłosił p. Ste­
fański z Szopienic. Zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem "Hymnu Mło­
dych" i okrzykami na cześć Obozu 
Narodowego. 

F---- .. 

Tegoż dnia pod przewodnictwem 
kierownika Makowskiego odbyło się 
z udziałem tysiąca osób zebranie pu­
bliczne Obozu WszeChpolskiego w 
Mysłowicach. Referaty wygłosili re­

Czoło pochodu na ul'oczystości poświęce nia proporca S. N. w Kruplinie. Na czele 
postę.pują: prezes inż. Wa1iński (z meda lem "Na polu chwały" na piersiach) i kie­

rownik organizacyjny J. H. StYSillB'ki z Radomska. 

ferent organizacyjny p. Tomaszewski młodzieży akademickiej p. Kłuskow­
i p. Inglot z Katowic. Zebranie za- ski, prezes Bojanowski i kilku jeszcze 
kończono "Hymnem Młodych" i 0- mówców. Okrzykami na cześć Polski 
krzykami na cześć Polski Narodowej, Narodowej i "Hymnem Młodych" za­
Armji Narodowej i Romana Dmow- kończono uroczystość. Warto dodać, 
ski ego. że uroczystość odbyła się' w odległem 

R o s t k ó w, 27. 10. - W historycz- o 5 km od Przasnysza Rostkowie, po­
nym Rostkowie, miejscu urodzenia nieważ starostwo nie udzieliło pozwo­
§w. Stanisława Kostki, odbyła się w lenia na urządzenie poświęcenia pro­
niedzielę, 25 bm., wspaniała uroczy- porca w Przasnyszu. 
stość poświęcenia proporca S. N., ko- R a d o m s k o, 27. 10. '" nie­
la Przasnysz. W uroczystości udział dzielę, 25 bm., odbyła się w kole Łą­
wzięło zgórą tysiąc narodowców. Obec- żeli, pow. radomszczański, Ul'oczy'stość 
ne były także delegacje z pow. ciec ha- poświęcenia proporca S. N. Do rapor­
nowskiego z prezesem powiatowym tu przed kierownikiem organizacyj­
Bajanowskim i mławskiego pod kie- nym, p. J. H. Stysińskim, stanęło 1200 
rownictwem Leona Artkiego. Uroczy- chłOpów - narodowców. Po uroczy­
stego poświęcenia proporca dokonał stem nabożeństwie, na którem odbyło 
jeden z Ojców Pasjonistów, który wy- się poświęcenie ' proporca, odbyła się 
~łosil także · podniosłe kazanie. w Dworszowicach J{ościelnych przed 

ski z Radomska. Wszystkich mów­
ców obdarzono rzęsistemi oklaskami. 

Po przemówieniach odbyła się de­
koracja 22 członków S. N. pamiątko­
wemi mieczami "Chrobrego". Uroczy­
stość zakończono odspiewaniem Hym-
nu Młodych. . 

W szasie odbytego po nabożelistwie władzami S. N. defilada, poczem pr7y 
zebrama, delegat zarzą,du okręgowego, dźwiękach orkiestry pochód ruszył do 
p. Kozakiewicz, wręczył proporzec pre- Łążku, gdzie odbył się wielki wiec na-I' . 
7.esowi powiatowemu p. Czarnowskie- rodowy pod hasłem' "Precz z komuną" Chorąa;y proporca koła S. N. w. Kruplinie 
mu, a ten zkolei chorążemu p. Zyg- i uroczystość wręczenia proporca p. BednarskI (x) ,.,. towarzY6twle delegata 
muntowi Koneckiemu. Przemówienia I Przemówienia .wygłosili PP.:' Ball-\ zar~~~~a~~ręgo,,~ego ~ .. N. z Częs.t?Ch!,wy 
okolicznościowe wygłosili delegat za- cerek z Górki. Łuczkiewicz z Łod7.i.k.i(>rownik~· r~f:S~rul:;f.' J . .fhlu:~stl.egO 
rzą.du okręgowego i przedstawiciel Pią.takiewicz, Białecki i J. H. Stysill- i kier. organizacyjnego }~ 11.: StYSf~ki~e;~ 
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2v odpalacz przed sądem 
dział Gospodarc,zy Str. NarCKlowego w Ł0-
dzi, ul. Piotrkowska 86. 

Członkowie .f sympatycy Stronnnlctwa 
NarCKlowego zamieszkali w Łodzi I innych 
miastach wojewódz,twa łódzkiego, reflektu­
jący na zajęcie się odsprzedaj:.ą ar:tykułu 
codziennej potrzeby, zechcą SH~ lllezwłl>­
cznie skomunikować z Wytlziałem Gospo­
darczym Rtr. Narodowego w Łodzi, ulica 
,Piotrkowska 86. Slensacyjny proces o pod pal eni,e. fabryki, ubezpieczonej na 600 tysięcy zl - Przebieg 

śledztwa pnlicyjnego - Więźniowie urządzili sąd nad podpalaczem - rJaSlJlowidz 
inż. Ossowieckl będzie zemawal jako świadek 

W Łęczycy potrzebni są: zegarmis,trz. 
jubiler, krawiec damski i cholewkarz. Po­
parcie spOłeczeństwa miejscowego zapew­
nione. 

Ł ó d Ź, 28. 10. - Wczoraj w są.dzie 
okręgowym w Łodzi rozpoczęła się 
rozprawa przeciw 27-letniemu Salo­
monowi Leonowi Izaakowi, trojga 
imion, Prywesowi, oskarżonemu o pod­
palenie fabryki. Na rozprawę powoła­
no 70 świadków oraz pięciu biegłych 
rzeczoznawców inżynierów. Rozprawie 
przewodniczy sędzia Braun, a oskar­
żenie wnosi prokurator Dreszer. 

Oskarżony Salomon Leon Izaak 
Prywes, jak wynika z odczytanych 
personalij, posiada wyższe wykształ­
cenie handlowe i jest przemysłowcem. 
Akt oskarżenia zarzuca Prywesowi, że 
w nocy na 30 marca br. spowodował 
niebezpieczeństwo pożaru fabryki w 
celu osią.gnięcia korzyści materjal­
nych, w dzierżawionej przez siebie 
tkalni w budynku przy ul. Śródmiej­
skiej 22, stanowią.cym własność spółki 
akcyjnej "Przemysł Jedwabny", oraz 
powtóre, że w tymże miejscu i czasie 
wręczał pełniącemu służbę posterun­
kowemu P. P. RybakOWi 30, a następ­
nie 50 złotych, by skłonić go do wpu­
szczenia na teren fabryki dozorcy No­
waka, celem stwierdzenia co się spa­
liło. 

W nocy na 30 marca br. około go­
dziny 24 w budynku fabrycznym przy 
ul. Sródmiejskiej 22 wybuchł pożar. 
Przybyły na miejsce 3 oddziały straży 
pożarnej, i dzięki energicznej akcji 
zdołały pożar ugasić. W czasie akcji 
zauważono ślady podpalenia, a ponie­
waż zachodziła obawa, że podpalenia 
dokonał dzierżawca fabryki Prywes 
i że mogą. być usunięte ślady, usta­
wiono posterunek policyjny. Następ­
nego dnia, 1 kwietnia br., Prywes zo­
I.'Itał aresztowany. 

Badania stwierdziły, co następuje: 
Posesja, w kt6rej wybuchł pożar, 

składała się z dwóch części. Miano­
wicie od ul. śródmiejskiej znajdUje się 
dom mieSZkalny, zamieszkały przez 
12 lokatorów, od ul. Wólczańskiej 2-
piętrowy budynek fabryczny. Całość 
stanowiła własność S. A. "Przemysł 
Jedwabny", której prezesem był Naf­
t.ali Prywes, ojciec dzierżawcy, oskar­
żonego podpalacza. -

Dalej ustalono, że S. A. "Przemysł 
Jedwabny" została założona przez Naf­
talego Prywesa w 1924 T., a w 1930 r. 
ogłoszono jej upadłOŚĆ. Po podniesie­
niu upadłości NaftaU Prywes utworzył 
spółkę z ograniczon/i odpowiedzialno­
ścią. "Asko", kt6ra dzierżawiła budy­
nek fabryczny i maszyny. 

Po pewnym czasie "Asko" została 
zlikwidowana i fabryka przez pewien 
czas była nieczynna. W 1935 T. Pry· 
wes wydzierżawił parter i pierwsze 
piętro wraz z maszynami i urzą,dził 
tkalnię mechaniczną. i jedwabną.. 

Stwierdzono następnie, że budynki 
były zbiorowo Ubezpieczone w kilku 
towarzystwach na sumę 596.385 zło­
tych, z czego 340 tys. złotych zc~d(). 
wanych na Tow. Kredytowe Miejskie 
a 256.385 złotych - na nieJakiego Sa­
muela Wajnberga, rzekomo zamieszka­
łego w Palestynie. Maszyny oddzielnie 
ubezpieczone były na sumę 305.740 zł 
i cała suma zcedowana była na tegoż 
Wajnberga. Ponadto Leon Prywes 
ubezpieczył towary na sumę 55 tys. zł. 

W czasie dochodzenia świadek Na­
tan Nussbaum stwierdził, że wierzy­
telności Wajnberga są. fikcyjne i spe­
cjalnie przepisane dla uchronienia się 
przed właściwymi wierzycielami. 

Pierwszy zauważył pożar mieszka­
niec tejże posesji Maurycy Rotenberg 
i zawiadomił straż. Gdy ta przYbyła, 
pożar obejmował już pierwsze piętro, 
jednak zdołano go opanować i straty 
były stosunkowo nie duże. 

Podczas gaszenia naczelnik straży 
Aleksander Kos stwierdził, że były 
dwa źródła pożaru: pierwszy w mar 
gazynie pod sufitem, drugi na podło­
dze pierwszego piętra w miejscu, od­
powiadającem mniej więcej połowie 
ogniska na parterze. W tem miejscu 
stały trzy skrzynie odpadków, nasyco­
nych płynem o zapachu nafty. Takie 
same nasycone odpadki znaleziono na 
półkach, w workach i koszach tudzież 
przędzę rozrzuconą. w różnych miej­
scach. Stwierdzono, że przedtem od­
pad!r6w tych ani przędzy nie było. 

Stwierdzono również, że w sobotę, 
poprredzaję.cą wybuch pożaTu, Prywes 
Il3glil robotników, by wcześniej zł!.. 
kończyli pracę, że klucze od fabryki 

miał dozorca Józef Nowak. 
Po pożarze celem zabezpieczenia 

śladów ustawiono posterunek policyj­
ny. Kolejno służbę pełnili post. Czer­
wiński i Rybak. 

Gdy straż znajdowała się na miej­
scu, Prywes zbliżył się do jednego ze 
strażaków z zapytaniem, czy spaliły 
się ścianki magazynu przędzy na 
pierwszem piętrze. Gdy strażak od­
powiedział, że nie - Prywes zdradzał 
wielkie zdenerwowanie, naradzał się 
z bratem swym Isayem i dozorcą No­
wakiem, a następnie przez dłuższy czas 
chodził za st. post. Podgórskim, a to 
celem umożliwienia przystępu dozor­
cy Nowakowi do lokalu fabrycznego, 
aby umożliwić ścieknięcie wody z 
pierwszego piętra do magazynu. Ry­
bak odmówił, a wtedy Prywes chciał 
mu dać pocz/itkowo 30, a następnie 50 
złotych. Rybak jednak nie wpuścił 
dozorcy do fabryki. Następnego dnia, 
już nad r.anem, Prywes zwrócił się do 
post. Czerwińskiego, proponują.c, by 
udał się z nim na herbatę, ponieważ 
po całonocnej służbie zmarzł. Manewr 
ten miał na celu usunięcia choćby na. 
chwilę posterunku. Czerwiński jed­
nak nie dał się namówić. 

N a mocy tych spostrzeżeń Prywes­
został aresztowany. 

Dalej ustalono, że S. A. "Przemysł' 
Jedwabny" lest spółką. rodzinną. Pry­
wesów i żadna osoba do spółki nie 
należy, a wierzytelności Wajnberga 
były fikcyjne. Prywes osadzony zo­
stał w więzieniu przy ul. Kopernika 
wraz z odsiadującym karę 2 i pół ro­
ku więzienia za fałszerstwo pieniędzy 
Lutowskim oraz inwalidą Sękiem. 

W więzieniu urządzają. więźniowie 
nad każdym nowoprzybyłym rodzaj są­
du i badaj/i, o co jest oskarżony. Pry­
wes wyjaśnił więc, że zostal areszto­
wany pod zarzutem podpalenia fabry­
ki. Prywes zwierzał się Lutowskie­
mu i później podejrzewał go, że napi­
sze pismo do pr.cA{uratora o przyzna­
niu się Prywe,sa do podpalenia fabry­
ki. Wówczas Prywes zwrócił się do 
Lutowskiego, obdzielał go jedzeniem, 
nakłaniając, by Lutowski zeznań nie 
złożył. 

Na podstawie tych danych sporzą.­
dzono przeciw Leonowi Prywesowi 
oskarżenie z art. 134 i 215 k. k. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia ze-

, 
Hiszpańskie iskierki ... 

Gdy palą koś,iOły ... 
KOO"es'Pondenci zagraniczni, którzy 

znaleźli się w Toledo po wYl>a.rciu z 
miasta czerwony-ch przez wojska na­
rodQwe, pq-zybyłe w porę z od'Sieczą. 
dl1a boha teTskich obrońców Alkazaru, 
stwierdzają. jednogłośnie wielkie zni­
sz'ozenie histOO"y-cznego miasta, które 
przed Madrytem było historyczną stoli­
cą. władców His~panji. 

BoI,szewiccy barbarzyńcy złtIrrlili 
miwsto i jego zabytki, podl>8ilili kościo­
ły i klrusztOiI'Y, poniszczyli dzieła sztuki 

Powszechnie zwraca jednak uwagę, 
że wśród ruin i zgliszoz, pozostawia­
nych pq-zez czerwonych, ostała się nie­
tknięta słynna, stara s y n a g o g a deI 
Transito. W cią.gu siedemdziesięciu 
dni krwawych rzą.d6w socjal-komuni­
stycznego motłochu w Toledo bożnica. 
pozostała bezpieczna. W całości zaeho­
wał się też jej skarbiec, nie zginą.ł rów­
nież ani jeden tom z cennego kisięgo­
zbioru synagogjalnego. 

Zachowanie w całości i bezpieczeń­
stwie żydowskiego domu modłów w 
czasie, g<ly z największą. zawziętością 
niszczono \yszystko co PT7. v"'lomina 
chlrześcijańmwo, wskazuje na rolę, jaką 
odgrywa ży:dostwo i kierowana pN6Z 
nie ma.sonerja w wypB.Jdk8iCh hiszpań­
skich. 

Udziałem :tydów w wyd:arzeniaoh 
na półwyspie pilI"enejskim z&jmuje się 
również ostatni biuletyn ,,służby ŚWIa­
towej", wydawnictwa zajmują..cego się 
demaSikowaniem roli :tydów we 
wszystkich dziedzinach życia. zbi()ro­
wego. Czytamy: 

"Czy słyszano, aby ełio~ jeaen rabin, 
albo wogóle jaki Żyd stracH tycie, czy te t, 
aby spalono choć jedną synagogę? 

znaje Prywes i nie przyznaje się do Kanrdydac·1 so'cJ-ałltlsłyczn-. 
podpalenia, ani do przekupstwa. Po 
jego wyjaśnieniach zeznaje św~ad~k do magistratu w Łodzi 
Lutowski, któremu Prywes w cell WIę-
ziennej zwierzał się z podpalenia fa- . War s ~ 3;,w a, 27 .. 10. -. Jak dono­
bryki. Świadek Lutowski, sprowadzo- SI "Robotmk , na posledzemu O. ~. ~. 
ny z więzienia z Łęczycy, zeznaje, że P. P. S. ustalono kandyd3;t~w .socJalI­
gdy siedział w więzieniu razem z Pry_ stycz?ych do z.arzą.du .mIeJskIego w 
wesem pewnego dnia przybył sędzia l:ód~I. Wybralll zostalI Norbert Bar· 

, . ł h Ć hckI, Bolesław Dratwa, Henryk Szew-
śledcz! l pyta ,czy ~ c~ co zezna ~ czyk i Antoni Walczak. BarIicki jest 
spraWIe Prywesa .. NIC. m~ ze~nał. MI I kandydatem na stanowisko prezyden­
m? t?, od t~go dma wIęźmowIe, n~m6- ta miasta, pozostali trzej towarzysze 
wlen~ prze~ Prywesa, maltr~tow~h g? sę. wyznaczeni na stanowiska wicepre­
Sk.arzył ~lę. prokuratorowI Zg~ICZY~-1 zydentów. 
sklemu, mc Jednak o Prywesle nIe 
ch c iał z ez nać. Prosi są.d o z ar ząd z ~ !!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!! 
nie rozprawy przy drzwiach zamknię- - A, 
tych, gdyż w razie powrotu do Łęczy- PROSZĘ WSTA~ OJ 

cy ,więźniowie razem z nim pq-zetran­
sportowani, zabiliby go. Prosi rów­
nież o przeniesienie go do więzienia 
na ul. Gdańską., gdyż inacze.j musiał­
by zmienić zeznanie. 

Po otrzymaniu przyrzeczenia od 
prokuratora Dreszera zeznaje, że Sie-I 
dział w jednej celi z Prywesem, bawi­
li się tam w są,d. Prywes opowiedział 
okoliczności pożaru. Prywes chwalił 
się, że dowodów podpalenia niema.. 
Wynurzał się, M nie jest sztuką. pod­
palić i dać się złapać, ale wyrobić s0-
bie alibi. Przyznał się, że wyrobił so­
bie alibi, a.le tylko okulary zapomniał. 

A biedna Retieka .•• 
Niezbadane wyrOIki Jehowy zelbęly Da 

bruku ł6dZlkim 'Pana lcka Lejbowicza i pa­
na Mojs'Ze Lewfk.irna. Pam LeWkin, który 
już niejedrnego w tyciu OBzuikal, z wyro.zu­
mial-ością patrzał, gładząc swoją siwI!, bro­
dę, na rw~cego się do życia ml-ode.go lek a. 

PrzeWOdniczący: - Ale Prywes nie 
przyznał się, że podpalił? -

Śwd. Lutowski: - Nie pamiętam, 
czy mówił, że on podpalił, czy kto inny. 

Prokurator: - Niech świadek wy­
raźnie powie. 

Śwd.: - Powiedział, że w niedzie­
lę był w fabryce, że port jer mu pomógł 
i że wyrobił sobie alibi, że wreszcie na 
niego nie może paść podejrzenie, gdyż 
ani mury, ani maszyny, ani też towa­
ry nie należały do niego. Począ.tkowo 
u sędzIego śledczego mówiłem inaczej, 
ale Prywes miał do mnie pretensje. 

Potem zeznawał komisarz Kowal­
czyk, opisują.c przebieg dochodzeń na 
miejscu pożaru. 

Po przerWie zeznawali funkcjona­
rjusze policji, opisując przebieg docho­
dzeń, zbierania dowodów itd. 

Rozprawą, ze względu na dużą. ilość 
~wiadków, nagromadZ{)nego materjału 
została wyznac7,ona na 3 do 4 dni. Jed­
nym ze świadków jest znany jasno­
widz inż. Ossowiecki z Warszawy. 

,,'A przecie~ prasa tydowska przy kat­
dej sposobności twierdzi, te większość Zy­
dów katdego kraju jest lojalna i te nie 
j~st usposobiona komunistycznie. 

"A dlaczego prasa tydowska, przekrę­
cając naj zupełniej fakty, staje -po stronie 
hiszpańskich podpalaczy? - Jedynie dla­
tego, ze bolszewizm hiszpański jest spra­
wą bolszewizmu Związku Sowietów, któ­
ry znowu:!: jest sprawą Judy. 

"Nikogo tet chyba więcej nie zadziwi 
oświadczenie solidarności żydowskiej or­
ganizacji "Bund" w Polsce, która przesłała 
hiszpańskim marksistom depeszę z za­
pewnieniem: "Wasza sprawa, jest naszą 
sprawą!" 

"Znamienny jest te2- następujący fakt: 
Pewna rodzina łotewska trafiła na zamie. 
szki barcelońskie. Udało się jeJ znaleM 
pewnego 2yda, 'który obiecał za 600 pese­
tów przewieźć ją bezpiecznie przez grani­
cę· Zyd wywiesił na swoim samochodzie 
chorągiew palestyńską i pojechał z tą ro­
d~iną spokojnie ku granicy francuskiej _ 
me będąc ani razu zatrzymany przez licz. 
ne placówki czerwonych. ,Wóz, przystro­
jony tydowską chorągwią palestyńską, 
lIrzejechał bezpiecznie." 

Ma;sonerj,a, komunizm i :tyd - oto 
zgodna trój'k.a, która, 'P'Opie.rając si.ę 
wzajemnie z wszystkich. sił, pokUJSiła 
się o ~jdlOlbyde Hi!szpanji i rozpal~nie 
pożogi komunistycznej na zachodzie 
EW'<ltpy. Na szczęście, niemaa we 
,,:"szyrstki.ch krajach zaczynają. na;!el'iy­
Cle ocemać rolę i współzaJeżność tyoh 
tmech czynników. 

Chleb dla Polaków 
Dwie szwaczkI na blelfznę mll6ką:, dam­

ską, dzienną i nocn", znajdą zajęcie od 
,zaraz. Wydział GospCKlarczy Str. NarCKlo­
wego w ŁCKlzi, ul. PiO'trkowska 86. 

Poszuk,ujemy od zaraz przedstawlcieH 
,względnie agentów w większych miastecz­
kach cale.i POIIski reflektujących na wpro­
wadzanie wyrobów galanteryjnych, nara­
zie na własny rachunek. Na odpowie/)ź 
listowna. dołączyć znaczek pocztowy. Wy-

- Ja czy radze, ty otwórz biuro z pi ... 
saniem na maszyne, to nie tylko pan bur-
mistrz do cif'bie przyjdzie... _ 

-- To ies,t niezły interes tylko ja pl"! 
sać nie umie. 

- A co ty głupi m)"Ślisz, te ten Mak­
sik miał akademickie wY'kształcenie? Co'! 

'-' A możtl'by tak z handlem eo, !panie 
Lewkin/ 

'- Z sacharyną. 'l MOŻ'lla', 
= A z towarami lokcio,wemff 
"-' To iuż nie tol Ale zakładu etoła.r­

skiego tab" można. 
'- Poco? 
= Trumny rabię, no bo ja-'k ~ł\ ,,sa.. 

nacje" cho,wall ... 
-' Sie wi, zrobione. Na dostawach 

dobrze się wychodzi. 
/-' Ty Icek, ty nie jesteoŚ taki głupi, jak 

mi sze zdaje, Ja cze polubialem. Mo~e8z 
przychodzić do mnie jak do swego tate. 

Odwiedzał wi~c p. Icek Lejlbowicz 'P'ana 
Mojsze Lewkilnil, w jego własn.em mieszka ... 
niu przy uJ. Nawrót. PeW!ll8go dnia wie-; 
czorem !p. LeWlkin ździwił się, Medy mło­
dy Icek, mimo, że jut bramy zamykali, do 
wyjŚCia si o nie zabierał. 

'-' Ty J.cek - zagadnął = powiedz mi 
pac<> ten str6t bramę zamyrka? 

;.....; Zelby złodziej nie wszedł. 
= Ty głupi '- on zamyka, teby eiebte 

stBid szlrug trafiL 
-: Sie Śmieje pani'e L. Pan wisz, te ja 

u pana mieszkam.. 
'-' Nie mOlże ])y61 
= Co znaczy nie mo~~ być. lestem. 

pana sublokator. 
Pan Lewlcilll musiał się pogodzić z lo-; 

sem i Lejbowiczem, który .podbił serce je­
go szerok-olbiodrej je9y'llaczki Rebaki. 

Nie m6gł jej wyswatać, więc postallO" 
wiil nią loka uszczęśliWić. Przez palce tet 
patrzał Illa kh częste figle i rprzysllłego zi~ 
cie stro!fowal: 

;.....; kok, ty nie bądf taki OBtry. Dzie 
ci się spieszy, dzie. Poczerkaj do ślrubu. 

Có:!: z tego, kiedy Iceik nie mógł. To te! 
stary Lewkin 'Postanowił sprawę jut za­
łatwioĆ. = Ieek, jak będzie !Il !eniooiem 'l 

= M-ou eię pan ~oo.i6, !panie L 
= Chodzi o cielbie. 
_ la mam czas. = Ale ja lIliel -" wrzaeną,ł pan LeW'km... 

= nl:y/ilisz, .'te Reheika od macy utyła C6t, 
Ty SIę mUSISZ natY'Chmiast żenić. 

= P~oo ten wrzask? Nie możemy ~ 
r02ml-aWlać na tymno'l 

= Ile pan dajesz? 
= Komu? Za co? 

, ~ P.an si~ 'Pyta pani;e eT Pan myśl~ 
te Ja 8lę a; nla, /przez mylość otenię? Pa.11 
jes'teś naiwniaczek, 'P8illi.e L. 

;;..; 100 złotych weźmiem?1 
= Wzi~ć mogę, ale bez żenienia. 
= Oj roibuz. 150'11 
~ 300, ani grosza mniej .. 
Pa-n Le'Wik1n ' zgodził się i wypl.a:et"l 80-

mę lodkowi Lej!bowiczowi, lecz tCJIl znikł 
j~,k ~amfOT"a. A biedna Rebeka z utęek­
me'D.l.1ml czeka. stary LewIkin włosy rwie. 

NIe ws~ystko idzie tak W ~Y'Ciu jak w 
t~~. LeWkd'll straociił 300 złotYCh, stracił 
ZIęcIa_ = zYSJk~ł. wnuka. a lcęk Lejbo'wicz 
zarobIł 300 zł 1 Jeden rok wię!lienia. 

Tak w ty:e~u sa, ciągtlie ra'Chunki f ~ 
gIe wyr6wnaIJ11'a. - - .,Kelly". 



• 
Kalendan Rym.-ka" 

Październik Środa: Szymona l Judy 

Z 8 
Czwartek: ~a.rcyza b .. 

Euzebi1 p. 
Kalendan słowła6.skl 
Środa: Wladybója 
Czwartek: Dale-mHa 

Środa Słońca: wschód 6,iO 
'Lach6d 16,3t 

DługoM dnia \1 g. 51 rnin. 
Is.sięż"ca: wBc!lM 15,13, zachód ł,O'l 

Faza: 2 d·z'eń przed pełnią. 

NOCNE DY2URY APTEK 
Dzisiaj dyżul;"Ują następują~e a,ptaki: 

itahane (Żyd) - LimanowskIego 80, -
Tra wkowskiej - Brzezińska 56, Koprow­
skiego - Nowomiejska 15, R02;enbluma 
(Zyd) - Śródmiejska 21, Bartos:cewskiego, 
Piotrko'wska 95, Czyńskiego - Rokocińską. 
53. Skwal'czyńskiego - Kątna 54, Szmec­
kiej - RzgC'wska 59. 

Pogotowie mieJskie: tet 102-9Q. 
Pogotowie P. C. K. tel. 102-40. 
PO!lotowie ubezpieczalni: tel 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny -- .. Pieniądz '0 nie jest 
wszystko" . 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - "Pieśń miłości". 
Corso - "Mężczyźni wolą mężatki". 
Capitol - "Mały Lord Fautle.roy". 
Miraż - .,Nowe przxgody Tarzana". 
Mimoza - "Becky Sharp". 
Mewa - "Manewry miłosne". 
Przedwiośnie - .. Wojna w królestwie 

",·alca". 
Palace - "Podszepty miłości". 
RiaIto - "Kochany łobuz" 
Ikar - "Oczy czarne" t "Byli sobie dwai 

bul taje". 

KOMUNIKATY 
Powtórna rejestracja rocmika t9t&. W 

'Czasie od dnia 1 paidzie.rni,ka do dna.i 16 
listopada r. b. Wydział WojskQ<wy (ut 
Piotrkowska 165, I p. front) przeprowadza 
lPowtÓrnlą rejestrację rocz.nika 19116. Reje­
iltracia odby"wa się w godziiIlach od 8 do 15 
w soboty od 8 do 13,30. I}nia 28· b. m. do 
rejestracji ~głosić eię winni mę<żezyźni, 
zamieszkali na terenie IV Komisarjatu P. 
P., których nazwiska rozpoczynają sir. od 
liter: L, Ł, M. N. oraz mężczyźni, z.amie­
szkali na tere-nie XI Komisa.riatu P. P., 
który'ch nazwiska ro'LipD-Czynają się od li­
ter: G, H, Ch, I, J, K. 

Kawy mężczyzna, ~łaszaja.cy się do 
!powtórnej rejestraeji, winien być zame·l­
dowany w m. Łodzi i posiadać dowód OĘ>O­
bisty lub mEl'trykę urodzen.ia. wzgl. wy­
ciąg z rejMtru mieszkań'ców wra.z z in­
nym dO'kumentem. stwierdzaja,cym totaa­
mość osolby oraz zaświadczenie o rejestra­
cji. Do zgłoszenia się do powtórnej reje­
stracji Dbowiązane są również osoby, za­
lIlli~kałe na terenie m. Lodzi, nie. mogąoe 
udowodnić, że 6ą obywatelami państwa 
obcego. 

PodzIękowanie L. O, p. P. Zą,l'Ząd Łódz­
kiego Obwodu Miejskiego L. O. P. P. skła­
da. gorące 'Podz,ię'lwwanie wład·zom, urzę­
dom, duchowiel1stwu, instytucjom &p~łeitz­
nym i prY'watnym orwz osobom, które w 
jakikolwiek sposab przyczyniły się do ZOI"­

ganizowania "XII Tygodnia L. O. P. p," 
i powodzenia naszych imprez. 

NOTUJEMY 
Chcą trzech wiceprezyden\6w. Na 08'tat­

niem p ós iedz end u OKRP. P. S., w Łodzi 
IJ)rzy ud,zial'e byłego Jlosla socjalistycznego 
lKu'ża!ka z Warszawy ddkOlIlano wyboru 
ikandydatów na stanowi'B'ka w magistra­
cie łódzkim. Na prezydenta wyt;runlE!to 
Bar\ickiego, a na wiceprezydentów Wal­
czaka, SzewcrLyka i Dratwę. 

Zmiany 11' sądownictwie. :P. wi·cepre. 
~M lan Moskwa, przewodniczący II wy­
działu cywilnego sądu okrągo,w~gO w Lo­
<hi, w zwiątku ze złvżonem poda1nie:m o 
ptzeniesionie w stan spoczynku, kOO'Zysta 
z urlopu zdrowofmego do czasu o,t.rzyma­
nia. nominacji na stanowisko notarjusza 
we Lwowie· P,rzewodnietwo wydziału po 
IJ) Moskwie, obejmUje 06ubiścJe p. prezes 
sądu okręgowego - Macie,lewslki. - Na 
stanowisko sęd·z;iego grodzkiego w Lod:ti 
pr7Jcchodzi p. Janusz KozeTSl\L sę:dzia sa,.­
du grodz'kiego z Pławna, przeniea.iony na 
mocy zarządzemia ministra sprawiedliwo­
ści. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk okupacyjny trwa. Odby,ta. wczo. 

ra.j w insp6'ktoracię ,pracy konferencja w 
spra wie z1ikwi·dowania strajku okupa,cyj­
nego Skręcalni firmy Allart, Rouseau i 
Co. (Ką.tru.a 15) nie doprowadził do porozu­
mienia. Strajk t:!'wa. 

Likwidacja strajku. W firmie budo­
wla'llej Bi,al'kowski i Jasiiiski, wy'konują­
cej roiboty budowlane Towarzystwa Oaiedll 
Ro'wtniczych na Stokach z :powodu 
wstrzymania wypłat zastrajkowało 220 ro­
botników. Wczo'raj u inspektor:;!. przedsię­
biorcy zołJowią.llali się uskutecznić wypla­
·ty. wobec czego straJk przerwano. 

U Kindennanna, W fil1lłle Kinderma,nn 
(Łąkowa 23) na tle zall1ie:rZOlnej redu'kej! 
za.etrajkowało 350 ro'botnilków, ktÓł'ZY oku­
!pują mury. I'Mpektor pracy wyznaczył 
kcnferencję na 29, b. m. 

Akcja pracownlk6w mlęfsJdch. WezQ­
raj praco'W"1li~y miejscy iiJlterw'enjowali u 
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Sensacyjny proces b. dyr. Zalewskiego 
B. dyrek10r biura kontroli zarządu miejskiego '!ł ~odzi, Za,łe~ski, s.karży "Tydzień 

Robotnika" - Mieszkał bezpłatnie, a plemądze na mleszkame brat. .. 
L ó d ź, 27. 10. - W dniu wczoraj­

szym w sądzie okręgowym w Łodzi 
odbył się niezwykły proces z oskarże­
nia prywatnego byłego dyrektora kon­
troli zarządu miejskiego w Łodzi, Jó. 
zefa Zalewskiego, przeciwko redakto­
rowi odpowiedzialnemu Mitznerowi. 
Na rozjH'awę powołano 60 świadków, 
a przedewszystkiem poważną ilość 
urzędników miejskich, Rozprawie 
przewodniczę.cy sędzia Zdorowieńko. 

Akt oskarżenia zarzuca Mitznerowi, 
że w tygodniku socjalistycznym "Ty­
dzień Robotnika" zamieścił artykuł 
dotyczący działalności Zalewskiego, 
który na swem stanowisku dopuszczał 
się różnych przewinień, a ponadto 
mimo. iż uchodzi za piłsudczyka, nigdy 
nim nie był, jak równie i, że był zna­
nym rusofilem. 

Z a l e w s ki: - Po przewrocie 
majowym. 

Następnie adwokat stawia Zalew­
skiemu szereg pytań w sprawie odno­
szenia się jego do rob-otników i urzęd­
ników. Przy tern pyta, czy prawdą jest, 
że od lipca 1925 r. do lipca 1926 r. p?­
brał dodatek mieszkaniowy w sumle 
586 Złotych. 

Z a l e w s ki: - Pobrałem. 
A d w.: - A czy w tym czasie mie­

szkał pan darmo w domu miejskim w 
parku Poniatowskiego? . 

Z a l e w s ki: - Tak. 
A d w o k a t: - A więc pan mie­

szkał darmo i brał pieniądze jeszcze. 
Z a l e w s ki: - Brali wszyscy. 
Następnie przewodniczący stawia 

Zalewskiemu szereg pytań: jakie dzie­
ła były przez niego ukrywane w 'latach 
1905 i 1910 i jakie dzieła były niedo­
zwolone? 

o notatki o urzędnikach miejskich i 
wręczyłem mu je. . 

Lkoie1 staje przed sądem naczell11k 
Barczewski, który zeznaje, że Zalew· 
;;:k; plsał anulimy na nac~. Waltratu­
<;la i anl..'nimy były przedmiOtem nara~ 
Zwiąf.ku Samorządowego. Zal~wskl 
otrzymał naganę, której nie prZyjął do 
wiadomości i wykluczony został z~ 
związku. Na Zalewskiego były s~arl?l 
i żale za niewłaściwe obchodzel11e SI.ę 
w stosunku do urzędników i rQbotl11· 
ków. . ' .' . 

ilarczewski zeznaJe dalej, lZ sprawa 
~yivlerania przymusu o. należeni~ do 
Z. Z. Z. była kilkakrotn.le o~a~lana. 
a:IlOwiem ówczesny komlsarz lllZ .• Wo­
jawódzki d~żył do tego, aby ZWIązek 
Samorządowców przyłą.czył się. do Z. 
Z. Z., a osoby, wchodzące do tej orga­
nizacjI, pominięte były przy reduk-
cjach'. . 

Świadkowie Radwański i Słomiń­
ski, którzy poznali się z Za'lewskim w 
latach 1908 i 1910, zeznali, że Zalewski 
był nauczycielem i uchodził za patrjo­
tę polskiego. Udzielał lekcyj rosyjskie­
go uczniom dlatego, że należało to cl.o 
jego obowiązków, w pi"zeciwnym bo­
wiem razie zostałby usunięty ze sta-
nowiska. . 

A d w.: - Czem się tłumaczy, ze 
Jyrektor Zalewski z kier()wniczego i 
oJpowiedzialnego stanOWIska został 
leferentem wydziału prawnego w ma­
gistracie? 

Barczewskl: - To w związku 
z gu- z anonimem. 

Zalewski nie umie udzielić szczegó­
łowych wyjaśniell i oświadcza, że w 
czasie rewizji, jaka była przeprowa­
dzoan w jego mieszkaniu w Radomsku, 
nie zabrano żadnych książek. 

A d w.: - Czy pan stykał się 
bernatorem piotrkowskim? Zalewski słuchany był w charak­

terze świadka. Opowiedział on swą. 
działalność w okresie rosyjskiej oku­
pacji, a następnie podał fragmenty 
rozpoczęcia pracy w zarz~dzie miej­
skim. 

Obro6ca oskarionego: -
Czy był pan członkiem endecji? 

Z a l e w s ki: - Nigdy nie byłem 
członkiem endecji ani innego stronnic­
twa, A dopiero po wypadka'Ch p1ajo­
wych wstą.pił&m do B. B. 

A d w.: - Czy pan uważa, że zmia­
na przekona!'l politycznych dyskredy­
tuje ,człowieka? 

Z a l e w s ki: - Alei skąd? 
A d w.: - Jak pogodzić fakt, że w 

aktach osobowych pana znajduje się 
<tokument gubernatora, że jest pan lo­
jalnym obywatelem i poddanym ro­
syjskim? 

Zalewski: - Każdy z nauczy­
cieh miał taki dokument. 

A d w.: - Czy pan, jako były pre­
zes Z, Z. Z., zmuszał pracowników za­
!7ZątJll miejskiego do wstępowania do 
tej organizacji pod groźbą usunięcia 
ich 7. pracy? 

Zalewski: - Nie. 
Z a l e w s ki: - Nie, jednak, jeżeli 

ze względów konjunkŁuralnych zmie­
nia się przekonania, to dyskredytuje 
to tą.kiego człowieka. 

A d w.: - Kiedy pan wstQ.pU 
obozu marsz. Piłsudskiego? 

A d w.: - Czy ma pan dochodzenia 
w sprawie pisania anonimów na kole­
gów? 

Z a l e w s k i: - Żadnych anoni­
do I mów nie pisałem. Jedynie jeden z u­

rzędników województwa. prosił mnie 

Rvtownicy łódzcy strajkuia 
L 6 d Ź, 27. 10. - ZaWód rytowników walka o unormowanie warunków pra­

jest stosunkowo bardzo trudny i wy- ey i płac. Brak umQwy zbiorowej w 
maga dużych zdolności indywidual- zawodzie rytowniczym przynosił i 
nych. Rytownicy wyrabia.ją. wzory dla przynosi w dalszym clQ.gu fatalne na· 
druku na tkaniny. Jest to praca nie- stępstwa tak dla warsztatów jak i sa­
zwykle skomplikOwana i dokładna do mych pracowników. Naskutek uchwa-
1/72 części milimetra, wymaga specjal- ły walnego zebrania Stowarzyszenie 
nych zdolności rysowniczych. Zagra- Rytowników w Łodzi ponowiło stara­
nicą rytownicy traktowani są jako nia w celu zawarcia umowy zbioro­
pracownicy artystyczni. Donie,d·awna" wej, a obecnie akcję zaostrzyło. Wy­
kiedy nie mieliśmy polskich sił, spro- stosowano do przemysłowców odpisy 
wadzało się bardzo dużo rytowników projektu umowy zbiorowej, na które, 
z zagranicy i płaciło im się słone ceny. niestety, otrzymano odpowiedź nega­
Proces wypierania obcych na rzecz tywną. Zkolei Inspektorat Pracy, nie 
polskich rąk doszedł do tak szczęśli- chcąc dopuścić do zatargu, zwolał 
wego momentu, że dzisiaj naprzyl<ład wspólną konferencję, na. którą przy­
możnaby w zupełności obyć się bez bYlo zaledwie dwóch przemysłowców, 
zagranicznych sił. Rzecz jedna.k cha- reszta z,aś zą.kładów rytowniczych ca­
raktevystyczna a zarazem bardzo bo- łą. sprawę zbagatelizowała. W tych 
lesna, iż równocześnie z pozbyciem się warunkach rytownicy jasno zrozu­
obCYCh - rytownikom polskim obni- mieli, komu zależy na tolerowaniu te­
żono płace, tak, jakby byli mniej war- go anormalnego stanu rzeczy i zdecy­
ci od tamtych. Na obniżkę plac zloży- dowali się na użycie' ostatniego środ­
lo się wiele przyczyn, ale najważniej- ka walki o byt, ogłaszając strajk. W 
sze jest to, że spowodowały ją. sa.me dniu 24 bm. do zakładów rytowniczych 
zakłady rytownicze przez nieuczciwą. w Łodzi nie zgłosił się żaden rytow­
konkurencję, stosują,c nieznany do- nik, a na znak solidarności strajk 1'OZ­
tych czas w tym zawodzie system wy- szerzono na całą Polskę. Przemyslow­
}wnywania pracy przez zwykłych tan- ey winni zrozumieć, że walka toczy 
deciarzy. Metoda ta dała w rezultacie się o chleb i pyt kilkuset Polaków, 
również obniżenie poziomu pracyry- których żądania są. bezsvrzecznie slu­
towniczej. szne. Wierzymy, że rytownicy akcję 

Taki stan rzeczy musiał wywolać l swoją. uwieńczą. pomyślnym rezulta­
reakcję ze strony prawdziWYCh rytow- tern. 
nik ów. Już od blisko roku toczy się 

!._~ 

Naczelnik Purtal, znany socjali­
sta, wyjaśnia, że Zalewski nie .ies.t lu­
biany, gdyż odnosił się do urzędmków 
niekulturalnie i agresywnie. Dalej 
Purtal wyjaśnia, że do urzadu mi~j­
ski ego nadeszło pIsmo z urzędu wOJe- \ 
wódzkiego o zbadanie zarzutów posta­
wionych w anonimie, nadesłanym 
przez dyrektora Zalewskiego. 'V p.i­
śmie urząd wojewódzki podkreśla, ze 
należy przeprowadzić szczegółowe do­
chod~enie i winnych urzędników po­
ciągnąć do odpowiedzialności. W prze­
ciwnvm razie należy wyciagnąć kon­
sekwencje w odniesieniu do autora 
Zalewskiego. 

Rozprawa trwa. 

SPDRT 
I. K. P. - Geyer w boksie. W piątek w 

sali Geyera odbę{lzie eię ciekawy mecz 
bokserski pomiędzy drużynami I. K. P. l 
Geyara. W ramach tego spotkania doj­
dzie do '~ilku ciekawych ',Ą' all<, ' . mian<Jwi" 
cie S,pDdenl<iewicz - Wojeiechowski, Ba· 
raniak - Augms'towicz, Banasi'ak - O­
strowski, Wurm - Pietrzak i in. 

W. K. S. mistrzem Lodzł. Na strzelnicy 
widzewskiej odbyły się w Łodzi zawody 
strzeleckie o mistrzostwo I okrę~ łódzkie­
go, strzelectwa s'portowego. Pierwsze 
miejsce w klasyfikacji zespołowej zajął W. 
K. S. (Łódź), 194.2 pkt. przed Policyjnym 
K. S. z Łoodzi 18'63 pkt., W· K. S. z Piotrko­
wa, Sokołem i Wimą. 

Zje.dDOC'.zenie zdobywa puhar. Zakoń­
czony zostal turniej koszyl,ówki męskiej o 
puhar Y. M. C. A., IV którym wzięły udział 
cztery dru'żyny, a mianowicie Y. M. C. A·, 
Zjednoczone - Turing i H. K. S. W meczu 
o pierwsze miejsce Zjedno'czone pokonał<J 
Uniou - Turing w stosunku 36:32 zaś () 
trzecie i czwarte miejsce H. K. S. po'konal 
Y. M. C. A. w stosunku 2.9:28 pkt. 

K&larze 7,amknęli sezon. W ub, nie­
dzielę kolarze łódzcy zamknęli oficjalnie . 
swój sęzon w okręgu łódzkim defiladą, 
przez miasto, poprzeodzoną uroczystem na­
bożeństwem w kościele św. Krzyża. 

Wima buduje halę sportową. Zarząd 
K. S. Wima przystą.pjl do budowy hali 
sportowej i gimnastycznej. Hala ta o wy­
miarach Z5 X 40 mtr. stanie na stadjonie 
sportowym Wimy. 

Piłkarze na boisku. Nadchodząca nie­
d'ziela to dzień, w którym kończą się defi­
nitywnie rozgrywki o mistrzostwo Ligi. 
Jedyny reprezentant Łodzi Ł. K- S, ostat­
ni swój mecz rozgrywa na obcym terenie 
gdyż wyjeżdża do Świętochłowic, gdzie 
spotka się z Dębem. Mecz ten dla Śląza~ 
ków jest niezwykle ważnym, gdyż ewe'ntl. 
zwycięstwo zapewnHoby im definitywne 
pozostanie w Lidze. Oczywiście że wię-

woJewody lód'zkiego, prosząc o przyspie­
sze<ni~ spraw~' zniżenia podatku specjal­
,nego o 3 do :; procent d1a pracowników 
zarabiających do 350 z!.o,tych. oraz sprawę 
a wansów. Wojewoda przyobiecał inter­
wenj-ować. aby sprawa do 1 listopo.da r. 
b. byla. załatwiona. AwallBe mają nRóJ'tę­
pować w ra7,ie moinoścL Na czwartek, 
29. b· m. zwoł(llne zostało w sa', Ueleuowa 
wal'ne zgromadzenie pracowników miej­
ski,ch, na którem złożooe zoetanie s'Pra­
wQozda'l11e z dotychczasowej a.'kcjoi. 

U rzeźników. Wcwratsza konfetrencja 
2i rzeźnikami w s<ptawie zawarcia umQwy 
~biorowej nie dała wyniku. Cech rzezni­
ków przYT:z;eJkł zwołać zebranie ogólne, wy-
10ni·ć komisję upo,ważni'oną d·o 'okowań z 
ezeladmikami i )'lC' wsp6lnem opracowaniu 
umowy zwrócić się do inspektora ,pracy 
~ zW9łanie nQwej konfe:rencji, 

cej szans ma Dąb, gdyż na własnem boi­
sku jest przeciwnikiem niezwykle groź-

. Now,y strajk~ W fabryc~ "Textilana" nym, a ,poza tym Łodzianie ostatnio wy­
lcka Plotrowskl.ego (Poludm~wa 47) w u- kazują zU'j.)e~nv brak ambicji i chęci zwy­
biegłym tygodolllu trwał straJk z powodu cięetwa. Ł. K. S. na Śląsk wyjeżqża w 
zatr~ymyw.ania zarobk~.w. Fabrykant zo- identycznym skladzie w jakim gra,ł z Le­
bowl!,\zal SIę uskuteczmc wY'Pla~.V', le.cz slo- gją w Łodzi. Wobec ocieplenia się atmo­
wa nie dotrz~·m~l. "robec t~o strajk w~'- , sfery, pilkarze A klasowi w Łodzi ani 
buch~ na nOW{).I y>!l robowuków okupUJe I mySIą przerywać jesiennej rundy mi­
mury. Wezor~J Inspektor prą:cy .wezwał strzostw p ilika rs'k i ch. W nadcho-ctzap!" 
n.akladców. ~a.ląc~ch do przer?bkl .ma~e- ni'edzielę odbędzie się dalszych 5 spotkaii., 
l']aly, ~obo'wIf.lJzal .1?h.' . by nalez~oścI PIO- a mia.nowieie na boisku przy ul. Wodnej 
iro.,,,eluego wpłaCIli InS'Pek~or~Wl. Inspek- gra Union - Turing i rezerwa Ł. K. S .. na 
wra.t. ~ otrzymywanY'c.h PlemP,dz~ usku- stadjonie Ł. K, S, przy AK Unji Ł. T. S. G. 
teCZlll<l wyplatę rOll)o,bmkom. Strajk trwa. _ Wima, na boisku Widzewa przy ul. 

Krawcy chałupnicy. W związku z straj- Roki ciński ej Widzew s,pOltyka się z S. K. 
kiem krawców-chałupników, ktÓTZY w licz· S" na boisku W. K. S. przy ul. ,pl. Hallera 
bie 500 porZUcili pracę domagając się u- W. K. S. - ? T. C. oraz w Pabjanicach 
normowania warunk6w pracy i płacy , na bois'ku Sokoła gra SOIkól i Burza. 
wczoraj rozpoczl!lto rokowania, kt6re jed- Wszystkie te mecze roz-poczynaja.. się o 
nak do po'rozumienia nie doprowa<;lzily god'z. 11 i poprze<1zone będą. 'pf4edmecza.-
$tra.jktrw&, mi :r:~ę.t:w. f 
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Placówka Polsko - Chrześcijańska! 
Nabywszy istniejącą od 90 lat 

fAft~IA~Hlf i ~ftAl~lf [HfMJ[lH~ 
A. SIEBURG w Poznaniu • 

p~~ystąpiliśmy po reorganizacji przedsiębiorstwa 
do uruchomien'a we wszystkkh miastach Polski 
fIlij względnie agentur. - Na Kalisz i okolice 
p rz e ds ta wi ci eIs t w o nasze odrlaliśmy firmie: 

Piece stałopalne 
system ameryk. 

Wyrób krajowy, bardzo ekonomiczne, 
wykonanie solidne, ceny przystępne 

stale na składzie nr 18461 

JAN DEIERLING, Poznań 
HURT skład żelaza 

SZKOLNA 3 DETAL 

telef. 35-18 telef. 35-43 
R. Barcikowski S. A. Poznań. 

ł 

LEONARDA LEŚNIUKA 
=====~===::=:::======~=====IFUT.RA 

HA DIIEM pg. najnowszych modeli nowe i przeróbki przyjmuje 

n 10109 skład bławatów ''''~.i)~~t.i1,~~;!git?1 Z~~~~ !.i~! K!;~~~:kI A. FERFECKI 
KALISZ, Plae II Listopada 15 "o f!:~ '" 16.. r. 6d i, Nawrot 19 - T.lefon nr. 210.50 
która przyjmuje do chemicznego czyszczenia 
i farbowania garderobę - mater]ały - bławaty 
dywany - kilimy - kapelusze itp. Nasze pogo­
towie Krawieckie wykonywuje napra wę garderoby 
lub tylko prasowanie. Pierzemy i prasujemy i 
bieliznę z trwałym połyskiem. 

pp,E,1<"OH \.I~ Resztki 
~ na ubrania męskie, pąlta i na 

pokrycia futer. Na palta dam-
00 J\' - !12. skie, suknie i na mundurki 

Dekatyzujemy - Plisujemy - mereżkujemy 
Staranne i terminowe wykonanie! Ceny niskie! 

E: I<ORA( ~ :g 
O(,Roeó;~f~ g poleca w dużym wyborze 

0.0 ~ A. Wasilewska WARTA" Poznańska Pralnia Chemiczn.a i farbiarnia daWD:J,ej 
" A. SIEBURG Sp. z o. o. POZNA N - STAROŁĘKA Tei. 55-09 .. , ................. . IJ ~ Łódź, Nawrot 13 

FIRMA CHRZElCIJAŃSKA Il. ,wejście z bramy A. PIECHOCKL POZNA8 
pg 7141/2 

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 licz·b = jedno słowo, 
l, ·w, z. a = kaid? stanowi 1 słowo. Jedno oglo­
sze.rue uie 'll1(),że 1l'rzekra~zać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy mIlimetr 30 groszy. 

Znak OIfer.ty 1D1IIprzyklad: z 18924, n 2745, d 1700 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobn·e o.gloozenia w dni 'PoWBze'dnie ,przyjmuje 
6i~ do god.z. 10,30, w eobo,tY' i dni !przedświą­

teczne IIH'1zyjmuje si~ do god2. 9,45, 

",,.l'_IlIK.A..MI
I
_E.N

III
IC.E __ --- . 

Restaurację Młyn Skład Chrześcija:ó.ska 
salą Hotel z powodu choroby ta- motorowy przemiał 120 ctr, mO- towar6w krótkich ,centrum Po- wypożyczalnia sukien ślubnych, 

sprzedam, centrum POZnal} tor lLazowy. 3 morgi ogrodu 25 znania pewna egzystencja do ob- balowych~ najelegantsze nowe fa. 
Parcel Zakład Szotek, Poznall, Za tys. Ratakzak. Poznań, Skarbo- jęcia potrzeba 7000,- Zgłoszenia sony. Ł6az Suwalska 7 (przy Na-

budowlanych najwięks2Y wyb6r zd 29810 wa 18. zd 29 932 Orędownik. Poznań zd 28 490 pWrkowskiego) Szymańska. 
wszystkich OIkoUcach najtaniej fryzje.rski z urządzeniem, aparat Składn;,cę 100 10 n 18 897 
ty,lJIw w Bi'urze Parcelacyjnem. - do trwa:lej ondulacji korzystnie .. I[ 
.. Osę.d~ol". Poznali. Rzeczypo- sprzedam. Pow6d wyjazd. Win- mieszkaniem wsi kościel- buraczanych, budynki masywne, m6rg pszennej. zabudowania mu- 2ł. NAUKA :. 
!!!polJ.teJ 9. wg 29 16.9 domoŚĆ Ł6dz, WólczańsJka 112. m. przy samYm dworcu sJ;>rze- inwentarz ŻYWYÓ martwy kom- rowane. przy szosie, blisko Po- , __________ l1li __ 

4. n 19144 powodu wyjazdu. W. Adam- Rletny, cena 35 O O, wpłaty 20000 znania. 6000 - wpłaty 4000,-. B . 
Domek czewski, Granowo. pow. nowoto- :5tawski. Poznań, Wojciecha 31, Bartkowiak. IklPiewo, .Poznań. " uchalterYJne 

masywny, 
'
/. morgi ogrodu, przy myski. zd 29 395 m. 15_ zd 30 026 zd 29512 Współczesne Wykłady". Warsza-

fabrykach Poznania, bez długu 'ł 'G d t wa, Nowogrodzka 48, gwarantu-
1100,- Bartkowiak. Dot.iewo, buraczanej, prywatne. przy GospOdarstwo Kolon]alkę __ o~po ars wo ją. wielodziedzi1!0wą saroodzieł-
Poznań. zd 29513 ście. szosie, zabudowaniami. 35 buraczanych zabu{iowaniami. zaprowadzoną. przyleglem miesz- ;)0) pszenneJ. zabu~o~ama. ma- nosć - natY~Ąmlastowy warsztat 

wentarze 14000. wpJaty 11 000.- ilnwentarzll!mi, powiecie obornk- kaniem, towarem, ul'zlldzeniem, sywne, k<;>ml?letneml zyvo:em1. - pracy t .ZamleJscowym korespon: 
Dom Swoboda, Pniewy, Wroniecka, _ kim 7000. wIPlaty; 15Q0. Stawskj, 550 zł .sprzedam. ~ąwór1 ~yjazd. mpartwe!lll l1n500wentarzamllk ~rzkY dencYJme. Tg 1736 

pię,1lrowy skł.ad,em wolny od stem· Znaczek, zd 28566 Po?nań. św. WOJc1€ch 31. m. 10. Z. CzaJka, śl'em, Plel'aCklego 5. oząalllu. , 4 '::-. Ban OWl~ , &lIP li 
p'1i 18000, wpłaty 12000, dochód zd 3004S n 19112 DOPlewo, Poznan. zd 29 014 li1Il 26. SZl;:KA POSADY 
2040. Bloch, POZll1ań. 'Aleje Mar- R r • t . 
cirukowskiego Hi. w 30047 . zeznlc WO od Ogloszenia do 30 słów dla poszu-

bl~g)l. elektryczność, pow u sta- kujących posady w tej rubryce 
rOSCI sprzedam, b.ar.dzo stosowne obliczamy PO jednej trzeciej cenie Dom 

~lisko tramwaju. dwa dwupoko­
Jowe, łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród, 10000 - sprzeda 
.. PaWilon". Poznafi. Focha 15. 

zd 29956 

dla J!lłodego m~zenstwa. Adres drobnych 
wskaze Orędowlllk, Poznań . 

zd 29 780 
14.30 koncert' życzeń; 15.15 koncert ------"""Dom b) Inni 

.tI~!l·~r.l!T.l",,"·411~ reklamow~;.15.30 Iw.o~skie wla- blisko centrum zaprowadzonem--
- • ~--:;;: ~-~!:""!I!'j' domośCI blezace: -15.35 mu:zyka U • 

Okaz)'a Czwartek 29 października. lekka (plyty); 15.55 .. Kacik hu- składem rzeźnickiem doch6d rocz- czen 
" 1600 k l kk (l ny 3600.- sprzedam 27000,- do składu kolonialnego szuka ,t.o-

_~~ emerytów dom nowy Pozna- 6.30 audycja poranna: - 11.30 f):u 18.20' .~U~y p~eś~i- '(~Iv~ ): na czwartek: Paluch, Poznań, Kantaka 8/9. sady z utrzymaniem, 7 klas szko-
9 OOO.~w~~ii:J~aplg~yŻl~c~~fd?o: poranek n:UZYC7J11Y dla ml()~2.ieiy 1~.35 .. Bitii1 pold MOolotkowe~'; 17.00 Berlin. Muzyka wsp6łcz~- zd 29 904 ły powszechnej z prowincji, Ofer-
znań. Pocztowa 15. zd 30 017 s.z~ół . pow':ze~hnYCh·ChAuąycla '00: _ aud,2cja p1u.zyczno-slowna: .- sna. Budapeszt. Muzyka cy,gan- ty Orędownik, PoznaIl zd 29882 
------.'-.:.:;:..'--~;;...:,;;...:,.:..:. śW'l{)cona .utworoono,pma w. ~ 1 Pr.zemówlellle 2. RecytaCJa: ska. 'Vrocław. K~mcert pO"Polu- ---- Pomocnik 

Dom 1°1,ra5c70wa~lu! Janm.y ~~lCZk.yCkJel; Wiel'6z Maczki :.Bitwa pod M/)- dn,iowy. 17.11) RZYI!l. Pieśni w 1
3
,,- fryzJ·erski. dobra sila _. męskie, 

- t k . sy~;Ja czaISU, .•• qncert lotkow.em" - e ilustracia mu- skich kompozytorow, - 17. OK' Of rty Dr 
p~~JOWY, cztiloeo~l lo ator~w5'00do-. pODularny w wykonamu orkiestry zyczną; 22.10 ooeretka d.'awna i Lipsk. ~udowe pieśni i tańce. - . Uplę poszukuje I-osady. e ę· 
c I roczna; .- cel,la .-;- K. P. W. w Katowlca>ch "po>!l dyr. d . . ", (ł t j 17.35 Wledeti. Sonata Kreutzerow. kovyad!o uzYwane_ 100 kg. WI. downik, Poznań zd 29860 
~ !l~y ~ O ~'1 Sta;vskl, Pozna~ Jaro<llawa Leszczyń,skiego: . 12.10 zl,neJ,rza p y Y. ska Beethovena __ 17.45 Pral!a. RaJewlcz. Ol'alemca. zd 29 370 Inwalida 

OJCiec a-l". zd 30 02 orog·ra'!llY lokal'ne; 12.50 d~lenn , k Toruń _ 12.40 "Kiedyż wresz- Muzyka f()rt. na 4 r.rce. ..' . złoży 
D połudmowy; 15.00 WladomO$cl .gO- cie bed.zie.my mieli dochody" - 18.00 Monachinm. ..MelodJB l PoszukuJę wojeyny 6~0 zł fa~c)~k kołwie1a 

. o~y: spod.arc.ze; 15.1.5 wogra~.:y loka,l·po.R' . . rol'n. "'yg.ł. Cezary Jank'e- ·rytm. Skand·ynawi>i. HambuTI{. gospoda J'stwa do 60 mórg. wpla- O~~~t~ ()r z~~~omku ~ozn~fi • 
fo:S'podarst~ a dZlerzawy - go- ne; 16.20 .. ChwI·l'ka pytan w re· wicz' 1300 ws:zy,stkie"o PO tro' Koncert p~poludiniowy_ Kr61ewiec cę 14 000,-. Oferty ceną Orę· ę d 29816 
tCrn~e -}! -lad!. poleca tY'liko rze- rlakcii Wac/a~a Frenkla: .16.35 ,chu '(plyty): 15.15 koncert rekla. Koncert orko 18.15 Budape<izt. ,- downik, Poznań zd 29806 z -----
e nie.. :5tav.skl. Po'znan. ś~. koncert. w 'Yykonanlu orkle.<;t,r" mo'wy; 16.35 życie kulturalne Recital śPiew. Huscha. AnltlIa'l[ u_JI Chłopak 

WOJc1eoh 31, m. 15. zd 30 049 ~'ymfomClZneJ P. ;a. Dko~ dy:r. lM7'Oc
O
' Pomorza": 15.40 salonowe utwo- (Nat. Pron.!. Muzyka taneczna. t8. OZIER2A WY po wojskowości poszukuje ~a.d~ 

Dom cZY5lawą M1erwe.Jew<l leg'[!. . ry SkrZYDCOW~ (płyty): - 16.05 19.00 AnltlJa. (Rpg. Prog,r.) .. - _ do kom od 1 listopada lub p6zll1eJ 
.. Rob~tnlk.w NI!,mc~~ch .. - re~ .. Co słychać no- POm0I'1m". POg. Muzyka tam oozn a; 19.15 Anltba. P' k' Oferty Orędownik. Poznań 

nowy Poznaniu odchód mi esięocz- portaz Ja.mny M1 edzlIl6kH~1: 17.1a Wyo:!. Stani<sJaw Nowakow,ski: - (Nat. Prog.r.). .. 'l!"Óikatnv kao,,- le arnl zd 29724 
ny 176 z powo·du rodzinnych tanio dals:F_ CU\g )l:onc~.r:tu: - 1~.50 11(20 pio,;enki w wykonaniu chó- lusz': - operetka Lesl!e - Smitha. poszukuję. celem dzierżawy w - '------
S/pr~dam. Właściciel. Oferty .. ~{s13lZka l wled'za .... 0 pamlct· ru Dana (płvty): 18.45 "p.rogram Berlhll ... Bach-u\{.oo:art" koncert . p~łnym ble~u. Oferty Orędow- Młodszy 
Orędown.ik., Poznań zd 30038 ll1'kach chłopów" Wyg!. dr. A le- na jutro' 22.10 tańce i pio;;enki Rylta. Muzyka łotew.,ka. 19.21) - mk, Poznan zd 29863 pomocnik fryzjerski damsko-mę· 

Dom ksandra Hertz; ~8.00 po!~danka (płyty). • Bratislawa. Muzyka jawowa. - 26 ski, ondulator poszukuje posa!lY. 
aktualna; 18.10 w13domose; <l'po~· 19.55 Brno. K~nceTt popularny. Z,głoszenia Agentura Oredowmka 

p.ięlbrowy przedmieściu. Doch6d towee; 18.20 'P'ro,g>ramy loka.lne: Katowice _ 12.411 .. Szkubki 20.10 Kr6lewiec. Wiecwr tań- pszennych budynkami. inwenta- Kaszczor_ n 19110 
2()0 mi es iecznJ.e. Cena 22000. - 18.50 pOg'adal1)l:a aktualna: 19.00 górnoślaskie" - pOg'adanka Sta- ca, Frankfurt. K'Oncert orkietr,)- rzami. zapasami, wlaściciela na r· 
Wpłaty 20000. S'tawlS.ki. Po'znań. recital forbeplanOWy. 'Vykonaw- n;.sława WallilSa' 13.00 koncert Ży- WY. Koewltswust. Mar<lze w(d- 12 lat. Objęcie 100.- Stawski, ryZ]er 
§Iw. Wojdech 31 - 115. Zid 30 031 ca F ,ritz Han., Rehbold. W ~ro-I cżeń (plyty); 13.15 melodje źo:- ·<;kowe. Sztutltl!!t. GodlZina muzy- Poznań, św. 'Vokiech 31 - 15. męski kartą rzemie.ś1niczą .s'Zuka 

gramie utw.ory F·ranciszka LI.~e:lnieri'<kie i ludoi\'e ("płyty): 13.58 ki ludowej. Hamburlt ... A w:e- zd 30 024 stałe.i posady .zaraz. PO{iaOnJe wa-
Dom ta: 19.35 koncert illu.zykl lekkie] wiad(}mości giełdowp: 15.15 kon- cwrem tańczymy"_ Kolonja. - runkow Os'trow. Wl!k,P., grodg-

przedmie'Ści,u do'god.na ,komuni,ka- i tane.Clzinej 'W wy'konalllu maleJ I cert rekłflmowy: lli.35 .. Życie kul- .. Enoch A'rden" - opera Gers~e- 80 wa 8, m. 7, frY'zJer. zd 30 0<>2 
cja W'O'lny poda,tiku. 1100 doch6d. o,rjdestry P. R.: 20.30 "Groty kry- turalne ślą>ska"; 15.40 mu.zy·ka ta- ra, Kopenhaga. Koncert s:vmt z mórg. budynki welbowane. 8 
8500. Wpłaty 7000. Stawski, Po- <ształ·owe w. Kr:zywcu - .repo]'· neczna (plyty)' 18,20 pogadanka nd,z. Roberta Casadesu>sa (forro). krów. 2 konie. martwy nadkom-
znań. 'Vojcj'ech 31 - 15. taż OttQ.!Ja ZlJ,.k'i>wsklegO (ze Lwo- aktualiJla; 18_30 ruelQlii.e nastroio' Berlin. Pieć ,Ze>;;IP . . 0:'1'3. do tall~a. Q.letny. przeją(!ie 4000,- Stawski, 

zd 30030 wal: 20,;15 d7.ienni,k wieC00my: - we (płyty): 18.45 program na ju- 20..'10 Bukareszt. Koncut $ymfo- Poznań, św. Wojciech 31 - 15. POSZukl'Wanl' 
20.55 'Pagadanka aktualna; 21.00 tro' 22.10 .. KiJka pi'o<lenek" - nicznL 20.45 Rzym . .. Daini" zd 30023 Dom .,Sylwetki kompozytorów ooł- płyty opera Mule'g'o: 20.55 Hilversum. ~przp.dawcy z kaucj",. ZgłO'lren.ia 

mieście. Dochód 375Q rocznie. skich" (III awycja) Karol SZY- . . L Koncert Hmf. pod dyr. BruTlo Piekarnię Tow. Ruch, Łódz. ul. Piotrkow-
30000. Wplaty 10000. Res,zte dłu- manowski (Pierwsza ep(}ka twór- Kraków - 12.40 audycja dla Waltera z u~. sk,reypka N. Mil- z kompletnym urządzeniem w ska 101 w godz. od 9 do 16. 
goterminowe. 8-ta.wski, P.o·znań , cz()s,ci 1902-1909). Wykonawcy: dzieci wiejISkich: 14.00 mu.zyka steina. pełnym biegu zaraz do wyd7:ier- n 19.143 ____ _ 
św. Wojciech 31- 15. zd 3Q 029 Jamna OchleW6ka-Wy!so-Cka lekka (p~yty): 15.15 koncert re- 21.00 Bruksela franc. . Córka żawienia miesięcznie 45 zł. Do Potrzebna 

I[ .... ~ f·ort.. Witold Małcurzyński - kłamowy; 15.30 muzyka polska Dani A'ngot" - operetk'ł Le.cocqa. objęcia 1000 :D! (słow'nie ty,siac. ., 
6. OŻENKI ifort.. Maurycy Jamow<ski -., (olyty): 16.00 chwi.lka s'Połeczna; Koeni·ltswust. Koncert Berliń,sk:ei .złotych). Zgłoszenia Lohżeni,ca. ~~t..elni.hdf')j?D.l~m d~ S~~W:l~U3 _
_________ 11_ •• śpiew. 'radeuSlZ OchlewlS'ki - 16.05 .. 00 o oae mówią?" - 'P·rof. Orko FilhaNll. 21.15 Anj!Ua. (Reg. pla·c 7 Pułlku nr. 40, PQwiat Wy- ~Ien.. • 10 r -ows -a ~1' 91'42 

Kupiec 
kawaIer, lat 40, skład kollon .. WIl­
ka żOOly. Gotówką do 3 tys. Ofer­
ty foio'g.r . dyskr. Orędownik, Po­
!lJl1ań \'Jd 3() 053 

Wdowiec 
lat 45. 220 mórg prywatne, po­
szukuje żony z odpowiednim ma-
jątkiem. Bliższe informacje 
:5trauss. Trzemeszno. n 19113/4 

skrzY1lce: 22.10 ''lI'OA''ramy lokalne: Witold WHko;;z: 16.15 wiadomo- P,ro..~r.). Koncert orko Fj.Jha'rm. rzysk (Poznańskie). zd 30051 II pletro. front. . n 
22.30 illuzyka taneczna. '§cj hieżac~: .~8.20 w ramaqh .~Ma- 21.45 Radio Paris. Koncert orkie-Il""'· 11 Potrzebna 

Le!l'~. 61udla - .. Otr.~esmy. do· strowy. Dn. Injl'h~I~·recht. 22, ZGUBY natychmiast czysta i sumienna 
cha groteeka K. M:ullera ~ M. 22·1,') PraJ!a. -Yuzyka lekka. - ISłużąca do lat 45. Łódź. uL ślą-
W.I-e:u~za: 18.45 orogram na MedJola~. fuzvka. tanec~na. - K ska 16 naprzeciw SblCjl Chojny. 

' . ' dZ1en naste'Onv: 22.10 mu.zyka ta- 22.20 Wiedeń. Rec1tal wlolonc~. aCZOT Denys' n 19141 
Czwartek. 29 paźdzlerDlka, neczna (tlłyty) . 22.30 Koenh!'Swust. ..NoenIl mu- Franciszek, zam. Rctkinia Piasln =.'---------

Warszawa _ 15_15 .. ZeISPo:y _ zyczka". Berlin. Muzyka tanecz- 2{) zgubilłegi.tymacje Ubezpieczal- Potrzebny 
operowe" ('płyty): 16.00 Skrzvn- Ł6dź - 1~.~0.~ C,h()l' Da'na w na. 22.35. Btld~zt. Koncert orko 111 Społecznej w Łor1 ~l. chlopiec do zaklafl.u fryzje.rskiego 
'ka oo-ólna" - dr Ma.rjan Stę- swym pOWaZnle.1S<ZJJll repertu~- operoweJ. 22-40 Kopenhalta .. Mu- n 19140 na praktykę. Wladomośc Łódź. 

. t.olicv'" 1820 koncert .reklamo.l14.57 lóo'zkle WiadomOŚCI giełdo· NaJnodZ'OT'e ut~or:v na skrz. 23. ROZMAITE n 1914" ____ _ 
Dowski: 16.15 .. Życie kulturalne J'lZe (pl y tv):. 13.0~ koncer~ z..v.c,Z,en; zvka tanee.ma. 22.45 MOnaChJUm'l[ """'TE'RM"II\!!IIIlIlvlarYsin ITI. KonoPTI:ckiej 5. 

~Y' i845 pr'{)O'ram na jutro' _I we: 15.15 koncert reklamowy; - 23.00 Koen.ll!'Swust. K"ncert • }1' 
Poślubię ').. ~ _ )- 23 00 · 15.~0 z po,l.,kich filmów dźwieko- rozrywkowy. 23.10 Wiedeń. Muzy- , ",awy 

samotnego starszego pana stałej 22.10 muzyka lekka (01Y1 . i ;,.1 wych (p·lyfy): 15.55 o ws:zY<ltkiem ka taneczna. 23.45 Radio Paris. OndulaCja POl1lor~k8 Fabryka GrUaZhlclz -
posadzie. mila, gospodarna bru- mCzlkCłU~~neczna z anc 'n~ u no tros"Zku: 16.00 muzyka lekka Muzyka tanecz"~. 23.50 Anglia. trwała 5.- zl aparatami: elek- Pal'iska 30 po"Zuku.ie agenti,w do 
netka. posiada gotówkę, mieszka- .. a e- .' • (pll' ty): 18.20 w rybmie walca - (Re~. ProJlr.). Mu:zyk taneczna. trycznym, powietrznym i paro- sI-l'zedaży. 'Vi:l rlon: ość Łó(]z, -
nie. Oferty Oręrlownik, Poznań Lwów - 12.40 .. W gOIS'Podar- płyty; 22.10 trans.m.ilSja e kawia,rni 24.00 Frankfurt. Koncert nocny. wym. Łódz. Nawrot 54 a. JózeflKl'OleVvska 2U, ru. 2. Miller, od 

zd 2!l 951 IScwie na"'!ysz>;stkich~Świ·e.tlćCh"· .. ZiemiańlSkiej" w Łod:zi. O.tli Radio Pru:.is. Mu·zyka lekka. Podleśny. n ]913~18-:=-9.~=-- n 19145 
--~-o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14·76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6źnym wieczorem: 35-21, 40-72 
l{edakUllr odpow)edzialny An,dnej Trella z Poznania. - Za WllIZystkie wiadomości i artY1kuly z m. Łodzi odpowiada Leon Treli .. Ł6dt, PIotrkowska ~ • ..., Za ()gl()8ze.."lla ł reklamy OOP'>Wi4clll 
Ąmon: Lt'Śn : eW'!cz z Poonanla. Rękopis6w niezam6wionych re<la<k:cja nie zwraca. 

. . . ,'" ,,,. miesiM'?nie 17 wyliań tygon.n;Qwo), z odbiorem w a.gentu.rach 235 1)1. Za ad- oO'łoszenia i reklamy· Na wf.r()nie 6-1amowe) 15 Ifl'OSzy na 3troo:e 4-l'Jm .. q..; ()~Zy 
, :"~/.e ;, : " " 0 .lomu o-ctP Jwiednia dOP/1ta. Na oL·cztach i u l.i.ston<>szów m'es ;~cz- '" •• końcu tekstu re hkcyjlJe!{u 3U 11" nq , ••. ,., ' " j " q 

_____ ~,.. u . k 6 ń . . .tronie 2-,iei 6U gr .. na 's'ron e iN oj I " . , • , 
'"e ~X1 ŁI. kWBnałnie 7.-. Poczta przyjmuje zalD6w:eroila ty: •. ) na wy,a od Jedno/amowl!llCo milimetra. Oglrn.entłl sl!.,jlDplk"wane "az z ZI- ".'.11' 

Y .. ~·. I1,Ww<l .bce p'm:~'lJ.lłlk. } wegr). - Pod opaska w. ' łsce_ 3.-: lIł mi:!\Si~cznie (6 wydań nadwyżki. Drobne of./o;;zen.._a najwyżej LOO słów. wteM 5 na>!:6wl>v",~-,~b ' .I :' 1.< ',"I\~eb 
·yg,,,iniow<)/ .. - Zam(>w;",niR P()cztowe należy .: kutę~zntąć do 2<> kazdego mlęslljca w urzedach tlu.sto): alowo nagl6wit!)we 1;) ""' .. kaMe dalsze słowo 10 I!'rO&zy. Za różnice fi e, l~y Z~~ · ~ .v~m 
()O()?Jtj)W ycb , o liaWwych lub wplroot w central! OrędoW1llllka, P01mań, św. Ma,rollJ1 70, P. K. O. a wys()k~. cla Ogł08zerua. pOwata.lą ws~utelt m_atrl'!""w.!lnia. wvuawnLi!two ni .. odpl>w:ada. I 
200 149. . . . Oglo.szelUlI 6l\ platne zg6n. ""'. . . 

Nakład i czekmk.i: Druk8l'rn.a Polaka SpOrka Altcyjnu, Poznań. św .... Marci.n 70. 
W rule WTpadk6w, 8pOWOOOWIIJIycli slllą wYtetu. przeezk6d w zakładzie. etrajk6w nP .. wzdawni.ctwo nie od,powiaAia &8 doatarezenWt pl"'rna. I' lllionenet • maJą prawił clOOl8.gam. !Ił. !li .. 

d()Star{'zonych numerów lub ods'1lk'>dowRnia. 



• PRZ EZ • ANTONIECO • H RA MA • 
27) wszelkI) cenę dostać się 'do wnętrza 

- Nic mi tutaj nie zrobię. - pomy- tego dziwnego domu, spodziewają.c się 
ślał, zbliżając się ostrożnie w stronę odkryć tam coś niezwykłego. 
drzwi, wiodących do wnetrza budyn- - Ale jak 'l • .• - zadał sobie pyta­
ku. Chciał przedewszystkiem stwier- nie, czując się bezsilnym wobec gru­
dzić, czy poszukiwani przez władze by ch dębowych drzwi. a zwłaszcza 
przestępcy istotnie znajdują się w do- czujnej na naj mniejsze dotknięcie 
mu. klamki syreny alarmowej. 

Lekko pocisnął klamkę i natych- - A gdyby tak przez dach? - po-
miast odskoczył w najciemniejszy ką.t myślał. - Stamtąd łatwo przez dym­
podwórka. Serce biło mu w piersi nie- nik dostać się na poddasze - rozu­
spokojnie. Pociśniecie klamki musiało mował, - a nie przypuszczam, aby i 
uruchomić urzę.dzenia alarmowe, bo- tutaj istniały urzę.dzenia alarmowe. 
wiem z wnętrza budynku dolatywał W dodatku na podstawie dotych-
aż tutaj skrzeczący głos syreny. czas poczynionych ob~rwacY.i dopu-

Zychiewicz trzymał w ręku broń szczał tę myśl, że istotnie domek w o­
gotową. do strzału. SpodZiewał się becnej chwili stoi pustkę.. Można za­
bowiem żywej i natychmiastowej re- tern do chwili powrotu jego tajemni­
akcji ze strony ukrytych w domku czych mieszkańców poczynić we­
zbrodniarzy na tak nieopaczne spowo- wnątrz korzystne dla śledztwa obser-
dowanie alarmu. wacje. 

Mijały jednak minuty i kwadran- Uczepiwszy się tej szalonej myśli, 
se, a nic nie zwiastowało, ażeby jaka- mogącej mieć dla zuchwałego mlo­
kol wiek żywa istota znajdowała się w dzieńca nieobliczalne następstwa, Zy­
spowitej gęstym mrokiem kamienicz- chiewicz poczał obchodzić domek do-
ce. koła, szukając sposobu dostania się 

- Może ich niema pomyślał na stromy dach niewysokiej kamie-
wreszcie - gdyż w przeciwnym razie niczki. 
byłbym świadkiem jeżeli już nie u- Drabiny nie było nigdzie, zato od­
cieczki, to przynajmniej uchwyciłbym nalazł coś, co nietvlko' z łatwością. ją. 
przy tej ciszy jakiś szmer, świadczą.cy moglo zastlJ.,pić, ale jednocześnie nie 
o zainteresowaniu się tajemniczych pozostawiało najmnie.iszych śladów 
mieszkańców tego domu owym nie- tak niezwykłej rozprawy. Były to mia­
spodziewanym alarmem. Tymczasem nowicie wypusty cegieł na narOZDl­
nic. kach, jakie pozostawia się zwykle w 

Syrena dawno umilkła i ta. sama niewykończonych budynkach. a które 
co przedtem cisza zaległa wokół. W mają ułatwić wilJ.,zania muru przy 
powietrzu kołysał się tylko lekki budowie następnej części oficyny. 
szu.m rosnących opodal karłowatych Wprawdzie któraś z tych cegieł mogła 
sosen. łatwo załamać się pod ciężarem czło-

Zychiewicz wyszedł z ukrycia i wieka i spowodować jeszcze jeden a­
zbliżył się napowrót do drzwi kamie- larm, jednakże zachwycony swem od­
niczki. Tym razem był ostrożniejszy. kryciem młodzieni€c nie myślał o tem 
Nie dotykał niczego, a tylko bacznie \ wcale. Ponure wnętrze podejrzanej 
oglą.dał każdy napotkany szczegół. Od- spelunki nęciło go swoją. tajemniczo­
waga młodego człowieka przechodziła ścię.. 
chwilami w zuchwałość. Pragnął za Na rozwagę zdobył się dopiero wte-

dy, gdy stanął na pochyłej płaszczy t­
nie dachu, trzeszczllcej donośnie pod 
stopami. 

Dymnik był niedaleko. Zychiewicz 
na czworakach począ.ł się ostrożnie 
doń przysuwać. Znalazłszy się na 
miejscu, spróbował ostrożnie unieść 
jego wieko. Z pocza,tku rozczarował 
się. Ciężka pokrywa ani drgnęła, wo­
bec czego mógł sądzić, że i z tej strony 
zdołano się dostatecznie zabezpieczyć. 
Gdy jednak ostrożnie przyświecił la­
tarką, przekonał się, że przyczyna tego 
leży w zeschnięciu smoły, która roz­
puszczając się w czasie letnich upa­
łów, skleiła papę dymnika z po­
wierzchnia. dachu. 

Ujął oburącz róg dymnika i po­
ciągnął z wysiłkiem. Smoła puściła z 
suchym trzaskiem. Przed Zychiewi­
czem odsłoniła się ponura, tajemnicza 
czeluść ciemnego otworu. 

Zawahał się. Dotąd na polu mógł 
się w ostatecznym razie ratować u­
cieczką. Obecnie, z chwilę. spuszczania 
się przez to wę.skie. kwadratowe o­
kienko do wnętrza budowli, szanse 
jego redulwwały się niepomiernie. Vv' 
dodatku, kto wie, czy nie czyhają tam 
na strychu wyrafinowani zbrodniarze, 
którym niejako dobrowolnie oddaje 
się w ręce. 

Ale Zychiewicz lubiał zaglądać nie­
bezpieczeństwu prosto w oczy. Do­
starczało mu to dużo emocyj, których 
domagała się jego bujna natura. Nie 
mógł wszakże zaryzykować skoku w 
nieznaną czeluść i dlatego, pochylajq.c 
się nad otworem, nacisna.ł guzik la­
tarki. 

Snop białego światła wypełnił wnę­
trze otworu i spoczął na drewnianej 
podłodze, zarzucone i wszelkiego ro­
dzajU rupieciami. Poza tem nie było 
tu nikogo. 

Ponieważ odległość od otworu dym­
nika do podłogi niewielkiego stryszku 

Grypa, kozły i muchy - wszystko z Hiszpanji 
z Hiszpanją wiąże si;ę wiele ciekawych nazw i poJęć 

Tragedja. wojny domowej w Hiszpanji 
interesuje cały świat, katą.c siłą. faktu 
zwracać uwagę na wiele do tej pory Ip.ało 
znanych szczegółÓW, dotycz~ych tego kra­
ju. Poza wiadOlIDościami, odnolSzącemi 
się do , ziemi, ludzi, stosunków itp., nasu­
wają się jeszcze inne, wyjątkowo dość 
liczne, związane z tym krajem, przewat­
nie swoją nazwa,. 

O "hiszpance - grypie-
wiele pisać nie trzeba. Ten rodzaj cho­
roby nazwę dostatecznie spopularyzował. 
Przypomnieć sobie na.ldy, Ze ogarnęła. 
ona 'W r. 1918 Hiszpanję, rozprzestrzenia-
1ąe się stąd na całą prawie Europę, panu­
:jąc 'WISzędzie epidemicznie. Niemniej po­
pularne są 

"kozły hiszpańskie", 
lak szerolw podczas Wielkiej wojny roz­
powszechnione przeszkody ruchome z dru­
tu kolczastego. Lecz nazwa ta dotyczy 
r6wniet przeszkód, utywanych przy tre­
surze młodych i trudnych do ujeżdżenia 
koni. Skoro już mowa o tresurze koni, 
należy WlSpomnieć o 

"kroku hiszpańskim" 
u~Y1Wanym w wyższej szkole jazdy. Dalej 
znany jest w Francji "Vent d'E.<;pagne", 
wieją.cy od szczytów Pirenejów z kraju 
Basków wiatr. Z przyrody znaną jest 

"hiszpańska trawa", 

w Chinach, i Japonji nawet do budowy 
mOIstów, mebli oraz szeregu innych przed­
miotów. "Scianka h~szpańska" - ruchome 
ściany na żeberkach z drzewa lub z me­
talu, również w formie taluzji, gotowe do 
zsuwania. Przy nauc~ pływania używa 
się też terminologji 

"pływanie stylem hiszpańskim" 
Są to ruchy jednej ręki ponad drugą oraz 
silne skurcze kolan z wyrzucaniem. W 
nauce geografji spotykamy się z Hiszpań­
ską Gwineą, małą kolonja, hiszpańSką w 
zachodniej Afryce, obok Kamerunu, na-

letąca, od 1843 roku do Hiszpanji. W cza­
sie wielkiej wojny schroniły się na teren 
tej kolonji w roku 1916 oddzialy niemiec­
kie z Kamerunu. Zostały one rozbrojone 
oraz internowane w łliszpanji. 

nHiszpańsko-amerYkańskie państwa" 
(ladńsko-amerykańskie), państJwa połud­
niowo-amerykańskie, których ludność u­
żywa narzecza hiszyaookiego. Są to: Ar­
gentyna, Chile, Urugwaj, Paragwaj, Bo­
liwja, Peru, EkwadDr, Kolumbia, Costa­
rica, Honduraos, Salwador, Venezuela, Ni­
caragua, Guetamala i Meksyk. 

(zv szpieg może byc adwokatem 1 
"Warsz. Dz. Nar." zamieszcza na- brzymie zebranie członków Kasy u-

stępujące publiczne zapytanie: chwaliło mu jednogłośnie votum nie-
"Czy Polak, któremu zarzucono, że ufności i żądało usunięcia go. Już 

zarobkowo wykonywał szpiegostwo na. wtedy przypomniano jego szpiegostwo 
rzecz Austrji i który nietylko się z tego podczas wojnY. Proces przed sądem 
zarzutu nie oczyścił, ale ma przeciw okręgowym w Rzeszowie wYdobył na 
sobie prawomocne wyroki sądowe, jaw rewelacyjne wprost szczegóły, lecz 
jest nieskazitelnym w pojęciu uczci- Niedziela. zakończył go przezornie u­
wej opinji polskiej i czy odpowiada godą. Nowy proces następnego roku 
warunkowi nieskazitelności, wymaga- w Warszawie stwierdził, że Nadzieja 
nej .od stanu adwolmckiej? Czy płatny był płatnych szpiegiem. Dopiero potem 
szpieg austrjacki może być adwokatem Kasa chorych rozwiązała z nim umo­
polskim 'l Czekamy na odpowiedź na wę, lecz "poszkodowany" zażądał od­
te pytania ze strony Naczelnej Rady szkodowania w wysokQścl'l66.473,36 zł! 
Adwokackiej." Proces naturalnie przegrał. Znalazłszy 

wynosiła OKoło (lwoch metrów, Zy­
chiewicz bez namysłu zsuna,ł się na 
poddasze. Stwierdził przy tern, że de­
ski, stanowiące podłogę strychU, ugi­
nają się pod jego stopami, co świad­
czyłoby, że domek nie jest jeszcze wy­
kończonym na wewnę.trz. Brak byłO 
tak zwanej polepy, a deski. odgradza­
jące strych od znajdujecych się pod 
nim ubikacyj, przeświecały szparami. 

Zychiewicz nadal przyświecał sobie 
latarką, starają.c się odszukać wejścia 
do innych kondygnacyj. 

N ag~e drgnąl. Z dołu dolecIał go 
zgrzyt klucza w zamku, trzask zamy­
kanych drzwi, a w kilka sekund póź­
niej donośne stę.pania kilku. nóg po 
drewnianych, skrzypiących schodacb, 

- Co robić? .. jestem odkryty! ... 
- przerażająca myśl zaświtała mu w 
głowie. Jednak w tej samej chwiti zo­
rjentował się, że owe odgłosy dochodZą· 
z parteru. A zatem mieszkanie było 
dotąd puste i dopiero teraz ktoś tu 
przybywa. 

To przypuszczenie zadecy<Iowało, 
że Zychiewicz miast szukać ratunlt11 
w ucieczce tą samą. droge, jaką. tu 
przybył, rzucił się na podłoge, zaciska­
jąc w dłoni gotoWY' do strzału rew.o~­
wer. Wytężał przytem słuch, wrazll­
wy teraz na uderzenia własnego f!crca. 

Stąpania na dole wzmagały się co­
raz bardziej, aż V'!reszci~ urwaly się, 
gdy tamci znaleźli się na pięterku. 
Znów zgrzytnął klucz i wkrótce nie­
wielki pokoik, leżący akurat pod miej­
scem kryjówki Zychiewicza, rozjaśnił 
się żóItem światłem naftowej lampy. 

- No, nareszcie u siebie - doleciał 
nadsłuchującego sekretarza. niski, 
chrapliwy głos - mężczyzny. - Teraz 
nawet sam djabeł nie potrafi nas tu 
wyśledzić ..• Ale krucho było, AdoU­
ku, co?;. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

. .3 

dwukrotnie udowodniono szpiegostwo, 
przyznanQ Krzyż niepodległości. Wy­
wQłało to . falę oburzenia i - Kapituła 
wydała komunikat, że stało się to 
przez pomyłkę i że przyznany krzyż 
cofa. 

"Ale oto niedawno Ji5zef Nadzieja., 
będąc oskarżonym o zniesławienie, 
podał w sądzie w RzeszQwie, że jest 
odznaczony krzyżem wa.lecznych. Gdy 
się to rozeszło po mieście, pytano wszę­
dzie: Jakto? Nadzieja odznaczony 
krzyżem walecznych? . Za co? Gdzie 
walczył? Gdyby to pra.wdą było, to­
by ~ był dowód, że ma on wpływowych 
protektorów. Ale co powiedzą na to 
posiadacze krzyża walecznych, którzy 
na odznaczenie rzetelnie zaSłużyli, co 
powie społeczeilstwo ?" _ 

Istotnie, wszystko to czyta. się jak 
w bajce, - nieprawdopodobnej i nie­
wiarogodnej, Ciekawe byłoby się do­
wiedzieć, czy ten Nadzieja nie był też 
czasem działaczem B. B. i "Strzelcem". 

. Skąd bowiem jego "protekcja", - czyż-
by przez Parylewiczową '! 

P,rzepędzają niedźwiedzia 
Organ Związku Leśników R. P. "E­

cha Leśne", przynosi nast. wiado­
mość: "Na pograniczu z Polską, w re­
jonie Mińska. i Borys owa, Sowiety 
forsownie budują. autostrady i różne 
umocnienia. startegiczne, co wywołało 
w szerokim pasie wyrąb lasu i nieu­
stanny ruch pojazdów i ludzi, a w 
rezultacie ucieczkę niedźwiedzi z tam­
tejszych lasów po przez granicę do 
Polski. Zapewne więc w nadcho­
dzącym okresie zimowym liczba 
niedźwiedzi na Polesiu będzie znacz­
nie większa". (ag) 

rQ8nąca w południowej Europie oraz na 
wy.spach Kanaryjskich (phalarts canarien­
sis), jednoroczna, kłosowata, zakończona 
pierzysldem. Znane też są wina hiszpań. 
skie, jak np. Malaga, dalej Rancjo z oko­
~i() Alicante, Garnacho aragolliskie. Muskat 
(z Anda,luzji), nowokalstyIijslde muska­
'towe z Estramadury, delikatne czerwone 
wino. "Ziemia hiJSzpańsku" - rodzaj gli­
nu z naturalnemi domieszkami alkaliczne-

Zapytanie to poprzedza "bujny" protekcję u burmistrza Rzeszowa dra 
życiorys niejakiegoś Józefa Nadziei w I{rognerskiego, uprawiał wyrabianie 
Rzeszowie. Pan ten jako akademik pożyczek w K. K. O. za lO-procentową 
"wynajął się jako płatny szpieg au- prowizją· pQza tern miał widoOcznie 
stjackiego sztabu generalnego i żero- innych jeszcze "protektorów", bo w \ Nasze dziecl 
wał w okolicach Rzeszowa, Strzyżo- r. 1929 został - komisarzem Kasy '-- Mamusiu, kiedy Adam zjadł zaka-

mi. 
"Mucha hiszpańska" 

rodz8lj chrabąszcza z rodziny pęcherwwa. 
tYlCh, do 2 cm. dJługa, szmaragdowozielona. 
2:Y.ie równiet u n8JS w Polsce, a także w 
Rosji i na Sycylji. "Kreda hiszpańska" 
rodzaj talku. "Hiszpańska trzcina" - ro· 
dzaj palmy bambusowej, rosnącej na Bor­
neo, Sumatrze, pÓłwyspie malajskim. Uży­
wana po obróDce jako laska spacerowa, 

wa, 'Tarnowa. i Gorlic w latach 1914 chorych we Lwowie. Pocią.gnęło to za zane jabłko, to czy musiał on zaraz z Ewa, 
i 1915. Wiemy, ilu to Austrjacy stra- SQbą nowe wystąpienia i nowy proces, opuścić raj? . 
cHi niewinnie wskazanych przez 'na- w którym oskarżony o zniesławienie I ~ Tak, mOJe dZIecko. . 
stawioOnych szpiegów. W Galicji po- redaktQr przeprowadził przez świad- - J~kt?, nawet bez dwutygodmowego 
wiesz~no Vf ten ~posób około 20 tysięcy kpw pro~. Kota i gen .. ~ukiela dowód wymówlema? Pocieszenie 
Polak.ow. l R~s~~ów, posą.dzonych Q prayvdy, ze Józef. Na~zleJa był płatnym I Przyjadółka do wdowy, rzewnie pła-
sprzYJan.l~ RosJi" ł S!l>leg;ie~ aus~r}aCklm: -- -, cza.cej PO śmierci męta: 

N'adZle]a został dyrełtorem Kasy NaJPlkantme]szym Jest bodaj szeze- ~ Moja droga, nie bierz-te byle przy-
chorych w Rzeszowie. a w T. 1923 01- gólt że J 6zefowi Nadziei! któremu krQści ta4 do serca. 

-
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Prawda o wołyniakach - Rola popów na Kresach - Duma Radziwiłłowa - Wal­

[zymy - aż zwy[ieiymy 
Du!o się obecnie mówi o 'Wołyniu, ale 

bo też i warto nim się zainteresować. Nie­
tylko ze względów turystycznych, ale obec­
nie jesteśmy świadkami jedynej w swoim 
rodzaju 

wędrówki z zachodu na wschód 
zdrowego i przedsiębiorczego, rdzennie 
polskiego elementu kupieckiego i rzemieśl­
niczego. Wśród tych, co nie mieli moż­
ności zwiedzić Kresy Wschodnie, szerzone 
są przez Żydów z gruntu fałszywe wiado­
mości. Wielu obawia się tam osiedlić, bo: 
"przecież tam mieszkają Rusini, a my nie 
znamy ich języka" - powiadają. 

Przyjrzyjmy się bliżej temu. 
Otóż nieprawdą jest, że Wołyń zamie­
szkują w większości Rusini. Można wy­
mienić całą masę wsi i osad czysto pol­
skich, a przecież poza niemi istnieje tam 
cały szereg gospodarstw osadników woj­
skowych, oraz kolonje czeskie i niemiec­
kie (te ostatnie - to spadek po zaborcy)_ 
;\V pozostałych wsiach zruszczonych 

zawsze się znajdzie przynajmniej 
kilka rodzin polskich, 

a gdy spojrzymy na tabliczki na chatach, 
rzekomo ruskich, w 80 procentach znaj­
dZiemy nazwiska polskie; że podam dla 
przykładu kilka pospolitych tam: Jani­
szewscy, Janiccy, Nowiccy, Krasnostaw-

Charakterystyczna chatka wołyńska. 
fot. Z_ Tomaszewski 

sey... l tysiące innych. To z dziada-pra­
dziada Polacy-Wołyniacy. 

Imiona ich wskazujl\ nieraz, te 111\ pra­
wosławni - i 

hl leży cała tajemnica Icb 
" ukraińskości". 

Niegdyś prześladowania. i ba.t earski zmu­
sił ich przodków do wyrzeczenia się swo­
jej prawdziwej wiary. I od tego cza$U 

popi konsekweDtDle pogłębiali. 
rusyfikaCję 

BWYcłi nowych, siłą zdobyty-eti, owieezeJt. 
~ wszyscy doskonale wiemy, że na Kre­
sach iWschodnich najbardziej Bzowini­
stycznie nastawieni są Rusini: prawosław­
ni popi i uniccy księża. Oni to utrzymują 
tych Janiszewskich i całe wsie o polskich 
nazwiskach 

w Dieświadomoścl Ich polski. 
pochodzeDia. 

plotąc im bajki o t. zw. Ukraińeach. Gdy 
zaglądniemy do chaty któregOŚ I nieh, 
prawie zawsze znajdziemy w szeregu ikon 
(prawosławne obrazy św.) i 

Daszą Matkę Boską Częstochowskllt 
lub częściej Ostrobramską. 

Przecież to niezbity dowód, te kiedyś tą 
strzechą Ona się opiekowała, bo na pra­
wosławnych odpustach popi nie pozwolą 
katolickich obrazów sprzedawać. 

Przydrożna kapliczka prawoslawna na 
iWałyniu. Spotkać je można jedynie w 
mial?teczkach lub w środku wsi - nigdy 

:w polu, jak u nas. 
fot.. Z. Tomaszewski. 

Wspaniały kościół dominikański w Krup cu, dawniej katolicki, dziś cerkiew prawo­
sławna. O prawa do niego wciąż bezsku tecznie walczą od lat wołyńscy Polacy. 

Na prawo widoczna doskonała szosa Brody - Dubno. 
fot. Z. Tomaszewski. 

Bardzo odczuwa się nrak kościołów la .. 
tolickich, wiele kilometrów dzieli rzesze 
wiernych od ich parafij. I naprawdę E 
podziwem i wzruszeniem obserWowaliśmy, 
co niedzieli całe sznury wozów, śpieszą­
cych raniutko z wiernymi na sumę, bez 
względu na pogodę. 

Niezwykłą też ofiarność Da potrzeby 1 

kościoła obserwować tu moma. ' 

W takim np. Radziwiłłowie, ziemianin śp. 
Jankowski i spadkobierca jego p. Nagrodz­
ki ofiarowali na budowę nowej świątyni 
ponad 200 tys. złotych. W dzisiejszych 
czasach to gest magnacki, a przecież oni 
nie są magnatami. To też dziś wznosi si~ 
tam i panuje nad całą okolicą, prześlicz­
ny nowy kościół w stylu gotyckim z ze­
garami na wieży i krzyżu, usianym ta­
rćwkami elektrycznemi, oświetlonym w 
niedzielę, a widzianym w promieniu 10 
km. • 

Dziwny j jakże przykry dla Polaka 
fakt, że Rusini po wsiach mieszanych ma­
ją przynajmniej po 1 cerkwj, a często i po 
dwie (jedna przerobiona z kościoła k~to­
lickiego), podczas gdy Polacy, dla spełnie­
nia obowiązku religijnego muszą jeździć 
prawie wyłącznie, do odległych miaste­
czek. A wieleż to jest jeszcze do dziś 

cerkwi przerobioDych <jeszcze za cara) 
z klasztorów i kościołów katolickich. 

Przecież do nich mamy niezaprzeczalne 
prawo, a jednak, gdy Polacy robili stara­
nia o odzyskanie niegdyś wspaniałego ko­
ścioła: katolickiego w Krupcu (pod Radzi-

Prawie wszyscy ci t. zwani Rusini, a 
właściwie Polacy-prawosławni, doskonale 
władają językiem polskim, a wszyscy bez 
wyjątku go rozumieją. Między sobą roz­
mawiają jednak prawie zawsze po rusku. 
Nawet w tych domach, co się otwarcie 
przyznają do polskości, a mieszkają wśród 
Rusinów, rozmawiają n~eraz po rusku. O 
czem to świadczy? - Że 

wiłłowem) i mimo że na petycji widniało 
zapomDieliśmy zupełDie o powoli wy. JlTawie trzy razy więcej podpisów, niż się 

Daradawiających się wolyńskich wymagało, województwo, a następnie mi-
Polakach. nisterst"wo załatwiło odmownie. Czyżby 

Wieleż to razy słyszało się ich żale, t.e "wzgl ęcly. wyż~ze"? . 
dzieci polskie muszą chodzić do ruskiej Ale nIe dznvmr s~ę wtedy! gdy ~sły­
szkoly, bo polskiej niema w pobliżu, że I ~zymy, że P.olacy l dZIŚ t~m SIę ru~rhku­
religji uczy je pop. Czyż my sami nie Ją - właŚnIe przez te "SIły wyższe. 
pomagamy rusyfikować wieś wołyńską?! . Z. T. 

stęka ze zly elem na g o owca 
Dziwne zjawisko na cm1en1arzu - Mord podczas giry w karty 

Na cmentarzu Herbrandston, pod Mil­
fod Haven, w Walji, wznosi się ukryty 
wśród zarośli biały krzyż marmurowy, na 
którego cokole widnieje napis, że pOCho-

wany jest tam Filip Carrot Walker. 
Otóż skromny 

grobowiec ściąga od roku mD6stwo 
turystów 

Słynny komik filmowy Ouster Keaton 
powrócił do zdrowia 

Buster Keaton, jeden z najznakorilit- szukać. Czy Buster Keaton traci popu­
szych komików amerykańskich, aktor o larność? Czy też może nie odzyskał je­
światowej sławie, którego pewne filmy: Szcze całkowicie zdrowia i obawy o jego 
"Rozkosze gościnności", "Generał", tyją stan istnieją w dalszym ciągu. 
dotychczas w pamięCi widzów - powró- A może miał słuszność ten dzienni-
cH, zdaje się, całkowicie do zdrowia. karz amerykański, który, pisząc o na-

Dziwna rzecz: o chorobie Buster Kea- glej chorobie Buster Keatona, wyraził 
tona pisma amerykańskie rozpisywały przypuszczenie, że symUluje on obłęd, 
się długo i szeroko. Wymieniano przy- aby uniknąć przykrych konsekwencyj 
czyny choroby, snuto najróżnorodniejsze swego postępowania, zgoła nieprzystojne­
przypuszczenia. Zanotowano bodaj nu- go - ze swemi byłemi żonami? Że nie 
mer taksówki, która odwiozła chorego ar- chce płacić alimentów, że ma ogromne 
tystę do sanatorjum, nie mówiąc juź o długi, że w ~aciszu lecznicy szuka li­
tem, że opisano drobiazgowo sanatorjum, cieczki przed mogącemi go spotkać przy-
jego personel aż do wożnych włącznie - krościami... . 
i poszc2;ególnych pacjentów. Tymczasem, Kto wie? Wielcy artyści 111\ nieraz 
teraz, gdy Buster Keaton ozdrowiał bardzo małymi ludźmi, a wielcy artyści 
trąba reklamy nie rozbrzmiewała tak €:kranu - częściej może od innych swych 
głośno. Półgębkiem zaznaczono, że Bu- kolegów. 
ster Keaton już jest zdrów. I W Hollywood dzieją się różne brzyd-

Przyc?>yn tego nagłego ściszenia surm kie rzeczy. 
reklamowych nie wiadomo, gdzie należy 

NajOlryg ina'łnie j sza gareta 
Na czterech stronicach długie, drob­

nym drukiem podane, kolumny cyfr, żad­
llf;gO przytem wyjaśnienia, żadnej litery. 
Tak wygląda naj oryginalniej sza niewąt­
pliwie gazeta na świecie, wychodząca w 
Monte Carlo. I co ciekawsze, że kolumny 
cyfro-we zawierają, przedzielone od czasu 
do czasu zerem, cyfry od 1 do 36. 

"Revue de Monte Catlo" (Przegląd Mon­
te Carlo) - taki jest · tytuł ga'Zcty - jest 
oficjalnym organem kasyna gry. Redago­
wanie pisma jest niezwykle proste. Poda­
wane codziennie cyfry oznaczają kolejne 
numery, jakie w ciągu dnia poprzedniego 
padły przy ruletce. "Przegląd Monte Car­
lo" posiada kilka tysięcy czytelników. -
Każdy z łowców fortuny lwpuje codzien­
nie numer orJginalnego pisma i na pod­
stawie kolumn z cyframi próbUje odgad­
nąć· swoją szczęśliwą passę. Wielu gra· 
czy posiada tak zwane .. \vła"'nc sys1emy", 
klólych trafność studjują }Jol'ÓWnaWtilO 

na cyfrowych sprawozdaniach z poprzed­
niego dnia. Wydawnictwo robi doskona­
łe interesy. Kasyno gry, z którego sub­
,,:,,encji pismo korzysta, także. 

Muchy znoszą 32 stopnie 
m/rozu 

Owady znoszą nieprzyjazne dla nich 
warunki bytowal1ia, jak mrozy i t. p. w 
stanie odrętwien!u. Gl anice tej wy trzy­
mał0ści są dla ;.h.ls,.tZl'g'ólnych gatunków 
owadów różne. Tak np. pewne gatunlci 
much, żyjące w okolicach Niżniego Now­
goroclu, znoszą doskonale mrozy do 32 
stopni. Prźy 28 stopniach muchy poru­
szają się ocięźale i zapadają w odrętwie­
nie przy 30 stopniach. Muchy te zimują w 
miejs~'ach osłonIętych I,rzed światłem i 
prz{;ei~gami, przyczem kMdy gatunek zi­
muje (lcdzielni?, .iaklwJwiek w warunkach 
ś('iśle h.lentycz.1ydl. 

ze~zględu na dziwne zjawisko, które n& 
białym pionie krzyża występuje coraz wy: 
raźniej pod postacią ręki, a obok nIe] 
sztyletu. . 

Jak zapewniają miejscowi mieszkamy, 
zjawisko to ukazało się na krzyżu przed 
kilkunastu miesiącami w samą rocz~ 
śmierci Walkera i od t€.go czasu zaryso­
wuje się coraz dobitniej. 

Na wiosnę 1875 r. w pGłożonym w · 8"'" 
siedztwie forcie Herbrand::ton 

oficerowie załogi tego forhl 
urządzili bankiet, 

w którym uczestniczył też 26-1etni poru('Z­
nik artylerji Philip Carlol Walker. 

Po bankiecie zasiedli jego uczestnicy 
do gry w karty. \oValkera p<Lrtnerem był 
jeden z najlepszych jego przyjaciół, lekarz 
wojskowy Sydney Alder. Grano bardżo 
drogo, panow<Llo więc wśród graczów wiel­
kie podniecenie. Nagle Walker zerwał siq 
z krzesła i zawołał: 

"Tu grają fałszywieJ" 
Na te słowa Alder zerwał się także z kne­
sła i krzyknął z pasją: "Czy mnie masl 
nH. myśli?" Zanim zaś jeszcze Walker. 
zdołał odpowiedzieć, dobył sztyletu i tide~ 
rzył nim w pierś swego przyjaciela. Wal. 
ker jęlmął i runął na podłogę, a 

w kilka godziD potem zakończył życie. 

Aldera aresztowano, stawiono przed są­
dem i skazano na długoletnie więzienie, 
koledzy zaś zabitego porucznika wystawia 
na jego grobie wspomniany krzyż marrn ..... 
rowy. 

Oczywiście, nie brak sceptyków, ktqrzti 
dziwne zjawisko na krzyżu przypisuj, 
przyczynom naturalnym, mianowicie dzia.-. 
laniu promieni słonecznych, które pada­
jąc na krzyż poprzez gałęzie otaczających 
grób krzewów, wyżarly w ciągu 60 lat 
marmur w miejscach bardziej oświetlo­
nych i wytworzyły w ten sposób rysunek, 

plzypomiDaJący kształt ręki i sztyletu. 

Większość wszakże mieszkańców miejsco­
wych upiera się przy tem, że owo dziwne 
zjawisko na krzyżu jest nadnaturalne i 
s10i w związku z tragiczllą śmiercią Wal­
kera. 

Rektor świątyni, do której cmentarz 
naleźy, H. Morgan, należąc do tych, kt6-
TZy nie wierzą w nadnaturalność zjawi­
ska, chcial nawet zamknąć turystom do­
stęp do cmentarza, ale 

Datknął się na staDowczy opór 
miejSCOWYCh kupców 

i wła.Ś ci ci eli za.jazdów, którym napł,.,.. .' 
rystów przynosi zyski. 




